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Ruch antyniemiecki w Stanacn Zjedn.
wzmaga się

Odwet za represje antyżydowskie
Waszyngton. 25. 7. PA T. S enato r K ing 

(S tan  U tah ) zapowiedział, że zażąda prze­
prow adzenia ankiety , czy prześladow ania an 
tysem ickie i an tykato lick ie  w Niem czech nie 
uspraw iedlilyby zerw ania stosunków  dyplo­
m atycznych  m iędzy S tanam i Zjednoczonemi 
a Niem cam i.

* * *
Nowy York. 25. 7. PAT. Odbył się tu  wiec 

narodow o - socjalistyczny, celem zapro testo  
w ania przeciw ko odmowie bu rm istrza  L a 
G uardia udzielenia pewnem u Niemcowi zez- 
v o len ia  na w ykonyw anie zawodu m asażys­
ty  na  te j zasadzie, że obyw atele am erykańs­
cy, a  przedew szystkiem  Żydzi am erykańscy  
► odlegają w Niemczech dyskrym inacy jne­

mu trak tow aniu . N a pytanie, czy t r a k ta t  
handlow y am erykańsko  - niemiecki z r. 1925 
nie daje Niemcom rów noupraw nienia w 
dziedzinie wykonyw ania zawodu, L a G uar­
dia odparł, że t ra k ta t  ten nie m a znaczenia 
ani mocy, ponieważ Niemcy nie szanu ją
praw  obyw ateli am erykańskich.

* * *
Nowy York. 25. 7. PAT. Konsul Rzeszy 

niem ieckiej oświadczył urzędowo, ze rząd 
Rzeszy przedsięweźmie kroki spow edu za­
rządzeń burm istrza Nowego Yortru La Gu- 
a id ia , k tó ry  odmówił jednem u z obywateli 
niemieckich praw a wykonyw ania zawodu, 
powołując się na rep resje  stosow ane wzglę­
dem Żydów am erykańskich  w Niemczech.

R e u m a t y c y  k ą p ią  s ię  w  w ie l t i cD  b a s e ­
n a c h  m u ł o w y c n .  a  z a t e m  b e z p o ś r e u n k  
w n a t u r a l n y c h  g o r ą c y c h  a t ó d ł a c n  i t em u  
z a w d z ię c z a j ą  d o s k o n a l e  w y n i k i  ku rac j i  
i n f o r m a c j e  u s t n i e :  B i u r o  P i s z c z a n y ,  tvia 
k ó w ,  P o s e l s k a  18. TeL 172 Od P i s e m n i  i 
B i u r o  P i s z c z a n y .  C i e s z y n .

w Kadiie Ligi t a t i  n
Pesymizm sfer dyplomaty <.3; 2?cfs

Londyn. 25. 7. PA T. „Daily T eiegraph’ do 
hosi, że am basador fran cu sk i odwiedził wczo 
raj m in istra  sp raw  zagranicznych sir Sam u­
ela H oare i zaznajom ił go z nowemi propozy 
cjam i w spraw ie A bisynji, będącem i rezu lta 
tem  rozmów pomiędzy rządam i F ran c ji a 
W łoch. W m yśl te j propzycji Włosi gotowi 
byliby wszcząć ponownie prace kom isji kon 
cy ljacyjno - arb itrażow ej. W iochy —  stw ier 
dza dziennik —  p rag n ą  uniknąć rozpal rywa 
nia całokształtu sporu przez Radę Ligi.

•  •  •
Paryż. 25, 7. PAT. P ra sa  fran cu sk a  om a­

wia nadchodzącą sesję R ady Ligi N arodów  i 
'wskazuje, że zagadnienie sto jące przed Ligą 
jest bardzo tru d n e  do rozw iązania, ścisła da 
ta  o tw arcia sesji będzie oznaczona dziś. La- 
val s tan ie  osobiście na czele delegacji f ra n ­
cuskiej.

K orespondent genewski gazety  „Le Jo u r” 
twierdzi, że tezy angielskie zostaną poparte  
przez K anadę, D anję i H iszpanję. L itw inow 
i R uszdi A ras dom agać się będą całkow itego 
zastosow ania pak tu , natom iast F ran c ja  i 
A m eryka Południow a szukać będą kom pro­
misu, dającego daleko idącą sa ty sfak cję

Posezonow a sprzedaż | a  ffftM

ru szc zy b a w i  u  n i
zam .ast 2 0 — ............................. S w I ™ S R w

JU L IU SZ  WACHT. Kraków Stradom 5

W łochom. B rak  jednom yślności — pisze g a­
zeta — pozwoli Włochom na podjęcie dysku­
sji bez zastrzeżeń. G azeta no tu je  też pogłos­
kę, że jakoby S tany  Zjednoczone w raz z Ja- 
ponją ogłoszą w dniu o tw arcia sesji notę do 
W łoch z przypom nieniem  o pakcie B riand— 
Kellog, co zgodne je s t z tezą b ry ty jską .

„L 'O euvre” podkreśla, że na Q uai d'Or- 
say  nie panuje optym izm, gdyż dyskusja  za­
powiada się jako  długa, pracow ita  1 drażliw a

Abisyo a zabiega o pożyczkę
Londyn. 25. 7. PAT. Poseł A bisynji w 

Berlinie oświadczył gazecie „News C hronic­
ie” , że s ta ra  się o pożyczkę ocl 2 do 5 milj. f. 
■szt., gw aran tow aną przez koncesje n a  kopal 
nie złota, n a f ty  i miedzi w A bisynji. Mamy 
nadzieję — oświadczył poseł — że rząd b ry ­
ty jsk i zagw aran tu je  nam  kredy ty , a w ten 
łposób będziem y mogli nabyć broń.

Londyn. 25. 7. PAT. W  wywiadzie „New 
Chronicie” o pożyczce dla A bisynji poseł abi 
syński oświadczył m. in .: A bisynja potrzebo 
waó będzie przedew szystkiem  wiele am unicji 
dla m auzerów , gdyż w ojna może trw ać bar 
dzo długo. Abisyńczycy mówił poseł —- m a­
ją  około 200.000 m auzerów , n iek tó re są no­
we, Inne pochodzą z r . 1895 z pod Adui. —  
Do tego  dochodzi nieco karab inów  m aszyno­
w ych i sam olotów. Liczbę sił zb ro jnych  po­
seł dokładnie nie określił, ale oświadczył, że 
w szyscy mężczyźni s ta n ą  do walki, a kobie­
ty* będą im tow arzyszyć i pom agać.

oiynlKl Kffioróiw
na Kongres w Palestynie

Jerozolim a. 25. 7. (ŻAT) P rzez cala noc 
trw ało  liczenie głosów oddanych w ciągu 
dnia w czorajszego w w yborach na XIX Kon 
fjres Sjonistyezny. W edle tym czasow ych d a­
nych w całym  k ra ju  oddano 62.920 głosów 
>./ dotychczasow ych w ynikach, w ybory w 
m iejscow ościach m iejskich i w iejskich dały 
większość liście lewicy. W kolonjach, lis ta  le 
wiey na, ogólną liczbę 3720 głosów zdobyła 
3256 głosów, zaś w szystkie pozostałe listy  
zaledwie 464 głosy. W godzinach rannych  li 
ezenie głosów w Jerozolim ie, Tel Awiwie i 
H ajfie  jeszcze nie było zam knięte.

*
Jerozolim a. 25. 7. (ŻAT) Dziś w południę 

ogłoszono dalsze wyniki w czorajszyen wybo 
rów  na K ongres Sjonistyezny. W  m iastach  
w ybory dały następu jące  w yniki: Lew ica u- 
✓yskała 35.908 głosów, H apoel H am izrachi 
6.908 głosów, ogólni sjoniści z Światowego 
Zjednoczenia (g rupa A) 4312 głosów, ogólni 
sjoniści z W eltverbandu (g ru p a  B) 2738 gło 
sów, M izraehi 2230 głosów, Ju d en staa tsp a r- 
tei (g ru p a  G rossm ana) 837 głosów.

Przeszło 100 tys. szeklowców 
w etnczech

Berlin. 25. 7. (ŻAT) W czoraj została za­
kończona w Niemczech ak c ja  szeklowa na 
XIX K ongres Sjonistyezny. W całych N iem ­
czech sprzedano 100.863 szekli. Niem iecka 
organizacja  sjon istyczna będzie zatem  repre 
zentow ana na  K ongresie Sjońskim  przez 34 
delegatów, za jm ując  w śród różnych k ra jów  
p ią te  miejsce.

Przewodniczący okręgowych 
komisy) wyborczych

W arszaw a. 25. 7. (Sin.) Ogłoszone już zo­
sta ły  nazw iska przewodniczących okręgow. 
kom isyj wyborczych. I  ta k : województwo
krakow skie okręg nr. 80 przewodniczący: 
W ilhelm W achholz, docent U. J., okręg ur, 
81 d r K azim ierz Jellonek, w icedyrektor K. 
K. O. O kręg nr. 82 (K rakow skie i C hrzano­
wskie) G otfryd  Gsodam. O kręg nr. 83 (Bo­
chnia) S tanisław  Paczuła, burm istrz . O kręg 
nr. 84 (T arnów ) E ugenjusz K reisler, O kręg 
nr. 86 (Now y Sącz) S tanisław  Lajkow ski. 
O kręg n r. 87 (W adowice) F ranciszek  Ziem­
ba.

I • •
Warszawa. 26. 7 Siu. Sąd Najwyższy umorzył 

w dniu dzisiejszym wszystkie protesty wyborcze, 
które były zgłoszone spowodu nadużyć wybor­
czych przy poprzednich wy lorach.
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Komisariat dla Spraw Uclradietw -  Hhwiduje sit
Sensacja dookoła londyńskiej sesit Komisariatu — „Praca dla uchodźców z o s fa la ju i 
ukończona”  —  Prawdziwa przyczyna —  zale do bigi Narodów —  Dwanaście państw 

kłóci sit miedzy sodą
Od n a u n o  korespondenta londyńskiego

Można było uśmiać się serdecznie:
Zjechali się na naradę do Londynu przedsta. 

wiciele Ameryki, Belgji, Czechosłowacji, Danji 
Francji, Anglji, Włoch, Polski, Holandji, Szwe, 
cji, Urugwaju i Jugoslawji ■— członkowie Wy. 
sokiego Koniisarjatu dla spraw Uchodźców Nie 
mieckich.

Zawczasu donieśli o swojem przybyciu więc 
zebrali się pełni współczucia pisarze z całego 
Londynu, filantropi, przyjaciele ludzkości, spe­
cjaliści od wszelkiego rodzaju ludzkiej niedoli. 
Przygotowywali się do tego, by pisać o tym zjeź 
cizie sążniste artykuły, pełne żałosnych trenów, 
o biednych nieszczęśliwych uchodźcach, o tych 
dziesiątkach tysięcy, które włóczą się po ulicach,
0 ich okropnych cierpieniach i o s^ b k ie j porno, 
cy, która dla nich jest konieczna, paląca... Sło- 
wem na tę modlę, na jaką przywykło się pisać o 
wszystkich posiedzeniach wszelkich komitetów 
opieki nad uchodźcami.^

Siedzą więc i ostrzą swe pióra gotując się na 
podniesienie prawdziwego rwetesu —  aż to wsta 
je Wysoki Komisarz Mac Donald, otwiera po. 
siedzenie i mówi:

—  Dzisiejsze obrady Wysokiego Komisarja. 
tu dla Spraw Uchodźców Niemieckich powinne 
być ostatnie. Nasza praca została w dwóch trze. 
cicb zakończona. Możemy z zadowoleniem skon­
statować, że spośród 80.000 emigrantów nie. 
mieckich około 60,000 znalazło schronienie. Wo. 
bec tego proponuję, by Wysoki Kom isariat roz- 
ważył na obecncm posiedzeniu wniosek —  o 
rozwiązanie się. . . .

Przyjaciele lu Izkości spośród prasy angielskiej 
myśleli, ze ich słuch zawodzi. Rozwiązać się? — 
Mac Donald likwiduje i wycofuje się z życia 
publicznego? \^ybiła ostatnia godzina Komisa- 
rza i Komisarjatu?

Niemożliwe! Tembardziej, że przyczyną tego 
kroku ma być argument, jakoby wszyscy uchodź 
cy zostali już zaopatrzeni we wszystko, czego im 
potrzeba. A to — wiemy przecież wszyscy o tem
1 naocznie się o tem przekonać możemy —  jest 
nieprawdą!

Więc —  co to naprawdę ma znaczyć? Co w 
istocie zatem ijrsrystkiem się kryje?

Właściwa przyczyna
K ryje się za tem — nieco genewskiej polityki.
Mać Donald chce zlikwidować swój Kobusa, 

rjat, ponieważ ma żal do Ligi Narodów.
A po części ma rację.
W swoim czasie wywinęła się Liga Narodów 

z wzięcia na siebie odpowiedzialności za los nie- 
mieckich uchodźców; Kiedy w roku 1933 kilka 
państw zażądało utworzenia Wysokiego Komisa 
tja lu  przy Lidze Narodów, oświadczyły Niemcy, 
wówczas'jeszcze członek Ligi, że będą głosowały 
przeciw temu projektowi (Niemiecki minister

KUPON Nr. 2
III. KONKURSj LETNI

dla (mielników
„Nowego Dziennika"

Pensjonat „Pałace" w Zakopanem 
Pensjonat „Podhale" w Krynicy 
Pensjonat „Bristol" w Muszynie 
Pensjonat „Hanka" w Muszynie

spraw zagranicznych wywodził, że tego rodzaju 
kom isarjat będzie niczem innem, jak tylko cen. 
tralą antyniemleckiej Greuelpropaganda).

A skoro jedno choćby państwo glosuje prze. 
ciw projektowi, nic może on, wedle statutu Ligi, 
zostać zrealizowany.

Trzeba było zatem wynaleźć jakiś kompromis. 
I znaleziono! Nie Liga Narodów jako taka, lecz 
pewne państwa między sobą, ściśle prywatnie, u- 
tworzą Komisarjat. Z Ligą Narodów nie ma 00 
nic wspólnego .Na traktaty Ligi i inne podobne 
umowy nie wolno mu się powoływać. A pienię­
dzy od Ligi również nie otrzyma.

Przeciw takiemu prywatnemu układowi, za. 
wartemu między sobą przez obce państwa Nicm. 
cy oczywiście protestować już nie mogły i —  tak 
też pozostało.

Dziennikarze nazywali wprawdzie Wysokiego 
Komisarza Mac Donalda „Komisarzem z ramie, 
nia L igi“. Tak wygląda to jakoś prościej. Fakty 
cznie jednak nie miał on z Ligą Narodów nic 
wspólnego i byl skazany wyłącznie i jedynie na 
dobrowolne ulg: i ustępstwa, jakie różne pań- 
stwa miały poczynić, w sprawie dokumentów aa 
rzecz uchodźców' i innych spraw tego fodzaju.

Państwa jednak ulg nie udzieliły, Wysoki Ko. 
misarz niczego dia uchodźców zdziałać nie potrą 
fil i —  zrzuca winę na Ligę Narodów.

Ach, gdyby on mial taką władzę, jak np. Urząd 
Nansenowski, który jest instytucją Ligi, który 
może powołać się na obowiązujące układy i u. 
mowy —• mógłby i 011 zdziałać i zdziałać!

Wobec tego powiada Mac Donald.
— le ra z  moz; już sama Liga przejąć moje 

agend}’. Niemcy już w niej nie zasiadają, a gló. 
w na przeszkoda z przed dwóch lat temsamem od. 
pada.

Wystąpienie Niemiec nabiera faktycznej mo. 
cy w dwa lata po jego zgłoszeniu. To znaczy — 
teraz.

Trzeba więc obecnie roz-wiązać ten „prywatny" 
Komisarjat i zaządać w Genewie utworzenia Ko 
misarjatu ofjcjaineg >, opartego o autorytet Li. 
gi i korzystającego z finansowego jej poparcia.

Zaś nadarzająca się sposobność jest korzystna 
jeszcze dla innego powodu:

Urząd Nansenowski dla uchodźców rosyj. 
skich, stworzony został swego czasu jako insty. 
tucja prowizoryczna, o ograniczonym okresie 
trwania. Jeszcze dwa lata — a w myśl statutu, 
urząd ten zostanie zniesiony.

Natomiast sprawa uchodźców — nictylko ży. 
dowskich staje się z dnia na dzień coraz bar. 
dziej piekąca. Istnieją Asyryjczycy, Arme»czy. 
cy, Turcy i inni jeszcze. Liga Narodów będzie 
musiała kwestją tą się zająć, a są państwa spe- 
cjalnie w tem z-interesowane.

Skoro więc uworzony zostanie Urząd dla 
spraw' uchodźców z pośród wszystkich narodów 
to należy dbać o to by i sprawy uchodźców nie­
mieckich wciągnięte zostały pod jego kompeten. 
cję. i by ich problem został rozwiązany równo, 
cześnie z problemem wszystkich innych emigran­
tów, na wielką, międzynarodową skalę.

Państwa pro I państwa contra
Rozumie się, że tego co ja  tu podaję, Mac Do. 

nald otwarcie nis powiedział. Na posiedzeniu od. 
bytem tu w Londynie, nie wspomniał o  tem ani 
jednem słowem.

T u powiedział tylko, że należy rozwiązać jego 
Komisarjat, ponieważ praca jego uwieńczona 
została nadzwyczajnym sukcesem: dwie trzecie 
zadania zostały spełnione. (

Lecz jakże inaczej miał mówić wobec przedsta 
wicieli jedenastu państw^, które ponoszą główną

część winy w —  niepowodzeniu?
Czy można im wprost w oczy powiedzieć, te  

niczego nie zrobili?
Więc mówi się.odwrotnie: Zrobiliśmy za tiu» 

żo. Byle tylko dojść do sedna; do likwidacjL
A jeśli stawia im się tu  w Londyne pytanie, 

prosto z mostu:
—  K tóre z państw są za likwidacją a które — 

przeciw?, nabierają wszyscy ci czcigodni radcy 
ministerjalni i parlamentarzyści pełne usta jwo. 
dy i —  milczą.

Przewodniczący powtarza raz jeszcze: Może
któryś z panów chce coś zauważyć w sprawie pro 
jektu likwidacji?

Lecz panowie milczą dalej. Ukradkiem tylko 
spoglądają na siebie i mrużeniem oczu porożu- 
miewają się raz z przewodniczącym, drugi raz 
7 prasą — co przetłumaczone na prosty ludzki ję 
zyk ma znaczyć:

—  Naturalnie, że chcemy poczynić uwag? do 
projektu lecz jakże można, skoro siedzi tu taka 
masa ludzi i słucha?

Wymowę tych spojrzeń rozumie nawet stary 
Viscount Cccii, przewodniczący zebrania, który 
oświadcza:

—  Zamykam jawne posiedzenie. Dalsze obrady 
dookoła wniosku odbędą się przy drzwiach zam
kniętych.

I ukryci pzed okiem ciekawych', na siedem 
spustów zamknięci przedstawiciele państw, po!- 
szeptem oświadczyli:

—  Czechosłowacja, Francja, Belgja i Ho. 
landja s ą — za likwidacją. Całkiem zwyczajnie: 
oni m ają tez uchodźców, Obecny konbsarjat 
w niczem im nie ulżył. Żywią więc nadzieję, :e  
Liga Narodów przynajmniej cokolwiek więcej 
im pomoże.

—  Pewne państwo skandynawskie i wschód- 
nio . europejskie były —  przeciw. M ają mało 
uchodźców. Cały ten interes nic ich dotych- 
czas nie kosztował. Gdyby więc obecnie Liga 
Narodów przystąpiła —  Boże uchow'aj! —  do 
opodatkowania wszystkich państw na rzecz uchodź 
ców, będzie to i ich musiała kosztować —  czego 
sobie nie życzą-

—  Włochy sprzeciwiają się dla specyficznych 
powodów. Zasadniczo nie chcą, by Liga 
Narodów zajmowała się żalami uchodźców. O- 
bawiają się, że pewnego pięknego poranku przyj, 
dzie na tapet problem blisko miljona Włochów, 
których Mussolini przepędził i wydalił z kraju.

Jeszcze inni przedstawiciele kilku państw 
składają oświadczenie przeciw wnioskowi, po­
nieważ nie chcą swoją zgodą zgóry nałożyć ol-o 
w iązki na swoich ministrów spraw zagranie."-, 
nychj którzy musieliby zająć tosamo pozytyw, 
ne stanowisko, co i oni- Któż może wiedzieć, 
kto będzie ministrem spiaw zagranicznych we 
wrześniu, kiedy odbędzie się posiedzenie w 
Genewie? I Bóg raczy wiedzieć, czy owemu 
ministrowi spraw zagranicznych to wszystko 
się opłaci... Na co więc już tera? popaSć 1  nim 
w ewentualny zatarg...

Bezwzględnie za likwidacją byli obaj" Amery­
kanie, Mac Donald i W alter Frandergast. Out 
przecież nie należą do Ligi, więc nie m a‘$ po. 
trzeby jej żałować...

Dyskusja pomiędzy przedstawicielami ty l ­
nych państw była zatem wcale gorąca. Ciągnęła 
się poprzez dwa posiedzenia a do zgody jafcof 
nie doszło.

Ponieważ jednak wszyscy są ludźmi owiany, 
mi duchem Ligi, a do jawnych różnic poglądów 
dopuścić wszak n i e  w o l n o  —  wynale­
ziono kompromis:
_ — Nie jest się an i za-£ni przeciw. _Uchwala
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się jednogłośnie przyjąć do wiadomości, że 
wpłynął wniosek likwidacji Komisarjatu, że ten 
w niosek,jest na parządku dziennym przyszłej 
sesji Ligi Narodów we wrześniu br. (Rząd nor 
weski jakkolwiek do Kom isarjatu nie należy, 
wniósł formalnie o to, by wniosek ten był roz. 
patrywany na posiedzeniu Rady L ig i),

(A poszczególne państwa, reprezentowane w 
Komisar jacie dopiero wtedy, we wrześniu, zaj­
mą stanowisko wobec projektu.

To „uchwalono" w Londynie i —  rozjechano 
się w spokoju.

Żydów, tych naprawdę w tern wszystkiem za.

Sao Paolo, Z.A.T. Rząd etanu Sao Paolo (Bra- 
zylja) wydał dekret, ułatwiający imigra­
cję uchodźców do tego kraju. Dekret ma na ce­
lu rozwój kolonizacji rolnej w Sao Paolo,

lim a , Z.A.T. Delegat Nadkomisarjatu Ligi Na 
rodów dla spraw uchodźców z Niemiec, dr. Sa­
muel G, Imman, otrzymał od prezydenta repu­
blika. Peru i  kilku ministrów zapewnienie, że 
rząd, gotów jest otworzyć wrota kraju  dla imi 
gracji nieograniczonej narazi© liczby uchodźców 
żydowskich z Niemiec. Z okazji pobytu dr, In- 
mana W P eru  został w Limie powołany do życia 
komitet niesienia pr.mocy imigrantom. W  komi­
tecie czynnych jest kilku oddawna osiadłych w 
Peru Żydów niemieckich z miejscowym działa­
czem społecznym Leopoldem Weilem na czele. 
Komitet utrzym uje kontakt z „Hicen“ w P a­
ryżu oraz Nadkomisarjatem dla spraw uchodź­
ców niemieckich w Londynie. Komitet wszczął 
w żydowskich sferach gospodarczych akcję o 
stworzenie możliwości pracy dla mających pr/.y 
być uchodźców żydowskich. Celem uniknięcia 
chaosu komitet doszedł z dr Inmanem do poro­
zumienia w tym sensie, że cała imigracja uchodź­
ców żydowskich do Peru będzie podlegała kon­
troli tego komitetu.

JUNE BERYLL.

KOBIETA
TRZYDZIESTOLETNIA

— Chwileczkę, mój drogi, — powiedziała Gra­
ce, gdy Percy zmiął gfcwetkę szykując się do wsta­
nia. od stołu przy którym obydwoje spożywać 
śniadanie. — Chciałabym jeszcze chwilę z tobą 
porozmawiać.

— Słucham cię, dziecko, — odpowiedział Per­
cy, trochę zdumiony.

Gracę zapaliła nerwowo papero^a i powie­
działa

— Spójrz na- okładkę gazety. Jaki dzień mamy 
dzisiaj?...

Percy spojrzał na pifemo. — Dziś jest dwudzie­
sty piąty... Więc co z lego?...

— Dzisiaj 6ą moje- urodzimy, — po-wiedziała
Grace poważnie. — Myślałam, żo data przypomni 
cf p tern...

Percy zerwał eię z krzesła, zlekka zarumieniony.
— Ależ dziecko,.. nie gniewaj się na mnie... 

Sam nie wiem, jak mogłem zapomnieć... Te kło­
poty z  interesami w ostatnich czasach... Ale prze­
bacz mi... Powjedz, czego sobie życzysz w dzień 
swoich urodzin.. Wymień coś bardzo ładnego,.,

interesowanych, podczas całej dyskusji o zda- 
nie nie pytano 5 

Przyjm uje się zgóry, że tak czy owak, oni 
wyraża swą zgodę. Jak zwykle.

Ae ja sądzę —  i mam nadzieję —  że wła. 
śnie co do tego przedstawiciele państw się'm y. 
lą.

Dookoła tej sprawy istnieje —  albo powinna 
istnieć — ostra różnica zdań: Spór między sjo 
nistami a niesjonistami, z  pewnym jeszcze do- 
datkiem któremu na imię: Ameryka, Warburg, 
Joint, i inni Jahudim. z

Cały harmider, który zaluguje na to, by się 
nim osobno zająć.

Propaganda hitlerowska 
w Ameryce Południowej

Sao Paolo, Z.A.T. Proklamowana ostatnio no* 
wa konstytucja stanu Sao Paolo poręcza wszyst' 
kim obywatelom swobodę wyznaniową i rasową.

W tych dmach do wiadomości publicznej do­
szło, że 10 1  członków antysemicko • faszvstow- 
skiej organizacji „integralistów", przeważuie 
Niemców, udało się do Niemiec celem studjowa- 
uia na miejscu metod propagandy narodowo- 
socjalistycznej, poczem powrócą do Brazylji ja* 
ko „wyszkoleni ' agenci - propagandziści. Na 
zaproszenie centrali berlińskiej partji narodo­
wych socjalistów do Niemiec udało się dwóch 
dziennikarzy brazylijskich celem wspólnego o* 
pracowania programu propagandy narodowo-so* 
cjalfstycjjhej w krajach Ameryki Południowej. 
Brazylijskie pismo „A Manha" stwierdza, że 
cala ekspedycja ,,integralistów“ do Niemiec jest 
finansowana przez brazylijską centralę hitle­
rowską. W związku ze wzrostem ruchu integra- 
listyczuego departam entu marynarki rządu b ra­
zylijskiego wydal rozporządzenie, zakazujące u- 
rzęduikom tego departamentu przynależności do 
tego ruchu. Spodziewają się, że ministerjum woj 
ny wyda identyczny zakaz w stosunku do armji.

Postaram się kupić ci co tylko zechcesz... Nie 
gniewaj się...

— Gzy wiesz, ile lat kończę dzisiaj? — powie­
działa Grace • tonom poważnym'.

— Naturalnie. Dwadzieścia dzie... Nie, - pomy­
liłem się, dwadzieścia..- osiem. 1 ak. Kapewno.

Grace spojrzała t  uśmiechem na męża- «—
Jesteś bardzo uprzejmy, mój drogi, ale ja dzi­

siaj właśnie kończę trzydzieści lat... —
— Trzydzieści?... Niemożliwe. Nie wyglądasz 

na więcej niż dwadzieścia pięć. Percy ucaiłowal z 
gala.nterją. ręko; żony.

— Dziękuję ci. Ja jednak nie przypomniałam ci 
o moich urodzinach po to, ażeby usłyszeć kom­
plementy... Chciałam z tobą porozmawiać o oęainś 
znacznie poważniejszem...

— Proszę. Słucham ęię» kochanie, — powie­
dział Percy.

— Skończyłam dzisiaj trzydzieści lat, — powie­
działa Uraee i zgniotła w palcach papierosa-, — 
a trzydzieści lat to punkt zwrotny w życiu ko­
biety... ; : I ■ ; , ' -

Percy uśmiechnął 6ię. — Ależ dziecko, śmiej 
6ię * tego... Punkt zwrotny u ciebie?.... /Jesteś 
przecież jeszcze taka młoda... Wcale ci nie do 
twarzy z  tą poważną miną. Powinnaś być dzisiaj 
bardzo wesoła...

kich do Stanów Zjednoczonych —  o 49 proe. 
Cyfry obejmują okre* 1932 (dla celów porów­
nawczych), 1933, 1934 i pierwsze półrocze 1935. 
W  poszczególnych pozycjach eksportowych skut 
ki bojkotu były dla Niemiec jeszcze bardziej 
fatalne. Tak więc eksport niemieckich towarów 
włókienniczych spadł o 75 proc. Eksport zaba­
wek zmalał .o niemniej niż 85 proc. Spadek ek­
sportu niemieckich wyrobów futrzanych wynosił 
w okresie sprawozdawczym 60 proc.

W załączonym do sprawo/dania statystyczne­
go komentarza Liga Antynazistyczna pisze in-iu-:

Cyfry powyższe są frapującym dowodem su­
kcesu antyniemiockiego ruchu bojkotowego. 
Gdyby jeszcze potrzebne były inne dowody, to 
można je zaczerpnąć z słów samego dr. Schach- 
ta, dyktatora finansowego Niemiec, który o- 
twarcie stwierdził, że powodzenie i niepowo­
dzenie narodowego socjalizmu zależne są całko­
wicie od losów niemieckiego eksportu handlo­
wego. Dr Schacht zastosował środki, których 
nigdy jeszcze nie stosował zadem rząd, obciążrł 
oh mianowicie przemysł niemiecki w całym kra­
ju dla stworzenia funduszu w wysokości miljo- 
na marek celem umożliwienia rządowi zbywa­
nia zazranicą towarów niemieckich za wszelką 
cenę. Wydaje się jednak, że w rozważaniach 
swych dr. Schacht przeoczą jeden ważny fakt. 
Nie jest wykluczone, że dr Schachtowi uda się 
pozbawić przemysł niemiecki chociażby całego 
jego zysku, nie zdoła on jednak znaleźć zagra­
nicą dość wielkiej liczby ludzi, którzy byhby 
gotowi sprzedać za tani towar niemiecki swe 
przekonania i swą zdecydowaną opozycję w 
stosunku do narodowo ■ socjalistycznego sy­
stemu.

-

Pamiętniki Dreyfusa wydawane 
przez jego syna

Paryż, Z.A.T. P ierre Dreyfus, syn zmarłego 
pułk. Alfreda Dreyfusa, przystąpił do ogłoszę- 
nia pamiętników i dzienników swego ojej, jak 
również listów Emila Zoli, Clemenceau, Jean 
Jauresa i innych osobistości, k tó re brały czynny 
udział w akcji obrony Dreyfusa. P ierre Dreyfus
pisze też książkę o dziejach afery Dreyfusa.

(
Przyjęcie dla terytorjalistów 
w Londynie

Londyn. Z.A T. Kilku członków Izby Lordów 
i Izby Gmin wydało przyjęcie na cześć, grupy 
tcrytorjalislów, ktorzv hwili w Londynie w zwią­
zku z obradami działaczy terytorjalistycz-nych. 
W przemówieniach na przyjęciu, któremu prze 
wodniczyl lord Marley, podkreślono niedolę mas 
żydowskich w krajach Europy Środkowej i 
Wschodniej.

DYWANY, CERAJCY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

— Punkt-zwrotny, — ciągnęła dalej Grace, nie 
zważając iv.i ełowa męża. — Czekałam na tę chwi- 
lę przez długie miesiące, a potem tygodnie.... Mi­
mo mego wieku, jestem troszkę romantyczna... •*- 
Taki trzydziestoletni podlotek... i dlatego Ttlaśnie 
postanowiłam sobie w [oczaiicę moich trzydzićst> 
.etnich urodzin...

— Go takiego postanowiłaś?...
— Opuścić ciebie! — dokończyła Graco i spoj­

rzała- Poważnie na męża.
Percy zerwał się z krzesła.
— Ale Grace... Co za pomysły?... Przeciął ty 

lego nie myślisz poważnie?...
■ — Powiedziałam ci o tein że to tno.© posUwr 
wienie datuje się już oddawna. Dawno już doszłam 
do wniosku, ie  nasze małżeństwo powinno byd 
zerwane, jporćeważ niema już w niem miłości. Ty 
mnie oszukujesz.,. zdradzasz .

— Gracę... —
— To niema najmniejszego sensu, Percy. M jr 

postanowienie opuszczenia ciebie w dzień trzy­
dziestoletniej rocznicy urodzin je»st m eodwhlalnl* 
Jeżeli chcesz ażebyśmy się rozeszli, jak para przy­
jaciół, tr> zaoszczędź sobie teraz nowych kłamąt* 
i wymówek...

— Tyś przecież nigdy nie zwracała ml u watę...
— Zostawitain je sobie wszystki® na dżlsiejirw

 000 ------- —

Możliwości imigracji uchodźców 
do Brazylii i Peru

S k u li autyhitierowsiiegi ruchu
balotowego

Olbrzymie straty eksportu niemieckiego.- 
Spadek eksportu niemieckiego do Ameryki,

Nowy York’, Z.A.T, Ponadpartyjna Liga An- 
tynaziatyczna o-glosila w tych dniach dane eta­
tystyczne o skutkach antyhitlerowskiego ruchu

bojkotowego. Z cyfr tych wynika, że w okresie 
ostatnich trzech lat ogólny eksport niemiecki 
spadł o 37 proc., zaś eksport towarów niemiec-
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Wieści z Palestyny
JU D EN STA A TSPA R TEI A P E L U JE  DO 

SĄDU NAJW YŻSZEGO.
Jerpzolim a Z. A . T. J a k  donoszą, J u ie n -

s ta a tsp a r te i zam ierza zgłosić odwołanie do 
sąd u  najw yższego w  P alestyn ie  od decyzji 
adm in istracy jne j okręgow ej Jerozolim y w 
spraw ie n iezarejestrow ania  tego  stronn ictw a 
jeżeli ze s ta tu tu  nie będzie skreślony  punk t, 
tra k tu ją c y  o dążeniu do w iększości żydow­
skiej i do utw orzenia p ań stw a  żydowskiego 
w P alestyn ie  po obu stro n ach  Jo rdanu .

A G EN C JA  ŻYDOWSKA B U D U JE  DOMY 
D LA  ROBOTNIKÓW .

Jerozolim a Z. A . T. E gzeku tyw a A gencji 
Żydowskiej w yasygnow ała 10.000 f. szt. n a  
budowę domów m ieszkalnych dla 400 no­
w ych robotników  rolnych. W  roku  bież. 
A gencja Żydow ska w ydała na  budowę m ie­
szkań d la robotników  30.000 f. szt.

SK AZAN IE N IE LEG A LN Y C H  IM IG RA N ­
TÓW.

Jerozolim a Z. A. T. P rzed  sądem  w  Safe- 
dzie stanęło  47 osób, Żydzi, chrześcijanie i 
m uzułm anie, oskarżeni o przekroczenie g ra ­
n icy palestyńsk ie j z pominięciem przepisów  
im igracyjnych . W szyscy zostali skazani na  
różne k a ry  więzienia i deportację  z k ra ju .

N O W E TOW ARZYSTW A HANDLOW E.
Jerozolima Z. A . T. W  ,,Palestine G azette” 

zosta ły  zarejestrow ane now e przedsiębior­
stw a handlow e w  liczbie 15.

PRZY RO ST N A TU RA LN Y  W  T EL- 
A W IW IE.

Tel-Awiw Z. A. T. Z ogłoszonych w  ty ch  
dniach danych  s ta ty sty czn y ch  w ynika, że

w okresie ostatniego roku stosunek zgonów 
do urodzeń w Tel-Awiwie wyrażał się pro­
porcją 1:3, zań w sąsiadujących z Tel-Awi- 
wem kolonjach — 1:2. W Jaffie zanotowa­
no w ostatnim kwartale o 35 zgonów więcej 
niż urodzeń.

W Y RÓ ŻN IEN IE PRO F. B ER N A R D A  
ZONDEKA.

Jerozolima Z. A. T. D y rek to r kliniki g ine­
kologicznej w  szpitalu  „H adassa” w  Jerozo ­
limie, p rof. B ernard  Zondek, został w ybra­
n y  członkiem honorow ym  am erykańskiego 
tow arzystw a ginekologicznego.

GLOBTROTTERZY W PA L E STY N IE .
Jerozolim a Z. A. T. W P alestyn ie  bawili 

ostatnio, w  podróży na m otocyklach przez 16 
krajów , Palle H uld i E lh th  F o ss —  obaj 
ak to rzy  te a tru  królew skiego w  K openhadze 
i zarazem  zapaleni skauci-m otocykliści. P ale  
H uld je s t skau tem  od la t  najm łodszych. Bę­
dąc chłopcem, dokonał on, w  100 -ną rocznicę 
urodzin Ju lju sza  V em e’a, podróży dokoła 
św iata  w  ciągu 44 dni, zgodnie ze słynną, 
wówczas „fan tasty czn ą"  powieścią Vem e’a 
,,W 40 dni dokoła św ia ta”. Podróż ta  była 
w  swoim czasie sensacją  św iatow ej p rasy , i 
opis je j je s t  po dziś dzień jed n ą  z najc ie­
kaw szych lek tu r w lite ra tu rz e  skautow ej. 
W  obecnej sw ej podróży obaj ak to rzy  prze­
byli łączną odległość 18.000 km ., z D anji 
przez ląd  europejsk i do A fryki, P u s ty n i L i­
bijsk ie j, P a les ty n y  Syrji, T u rc ji i z pow ro­
tem  do K openhagi. Cała podróż trw ać  m a  50 
dni. B aw iąc w P alestynie, skauci-ak to rzy  
zwiedzili organizacje skautow e oraz  liczne 
in sty tu c je  żydowskie.
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Oświadczenie tow. dra 0 .  
GrOnbauma

Przewodniczący Organizacji Sjońikiej w Au- 
• trji tow. dir. Oskar Grunbaum nadsyła nam 
następujące oświadczenie: W numerze 160 uka­
zującego się we Lwowie dziennika ,.Der Na- 
jer Morgen" znajduje eię artykuł podpisany 
przez mgra Dawida Frenkla p. t. ,.Przed wyro­
kiem 14 go Ilpea", w którym zawarty jest na­
stępujący passus:

„Należy powiedzieć prawdę: O wiele ucz­
ciwiej i godniej być towarzyszem "V andći- 
vełdego i walczyć z nim o wyzwolenie ludz­

kości, aniżeli wielbicielem metod hitlerow ­
sko - dollfussowskich w zwalczaniu klasy 
robotniczej. Jest rzeczą bardziej pożadmii i 

godną mieć obcych przyjaciół jak Blum. Lii 
bermann, Adler, należących do okrzyczanej 
Międzynarodówki aniżeli własnych przyja­
ciół sjonistów jak Oskar Griinbaum. którzy 
denunejują przywódców Poalej Sjonu w 
Wiedniu, wyrzucają ich z Urzędu Palestyń­
skiego ponieważ są marksistami, co w Wie­
dniu równoznaczne jest z wydaniem do o- 
bozu koncentracyjnego".

Wzywam niniejszem mgra Frenkla, bv pu­
blicznie oświadczył:

1) Kiedy zadenuncjowalem jakiegoś poale-sjo- 
nistę i jakie jest jego nazwisko,

2) Kiedy wyrzuciłem jakiegoś poalej-sjonistę z 
Urzędu Palestyńskiego i jak brzmi jego na­
zwisko,

3) Kiedy sprowadziłem jakiegoś poale-sjoni- 
stę do obozu koncentracyjnego i jak brzmi jego 
nazwisko.

P. Frknkel ma do wymieniania nazwisk i dal 
dwa tygodnie czasu od dnia ukazania się tego 
numeru.

Podpisany dr. Oskar Grńnbaum.

Biała Księga Watykanu 
przeciw Niemcom ;

Z P ra g i donosi „Vecer” , że papież P iu » X I  
postanow ił w ydać B iałą Księgę, w której za­
w a rty  będzie cały  m a te r ja ł, tyczący  konflik  
tu narodow ego socjalizm u z kościołem k a to ­
lickim w  Niem czech. Z zam iarem  tym nosił 
się papież ju ż  od jak iegoś czasu, u stąp ił je ­
dnak  od niego pod w pływem  k a rd y n a ła  P a- 
celliego i b, przewodniczącego cen tru m  nie­
m ieckiego p ra ła ta  K aasa , którzy gó  od tego  
k ro k u  pow strzym ali. Obecnie natomiast pod 
w rażeniem  o sta tn ich  w ydarzeń  w Niemczech 
papież m iał powziąć nieodw ołalną decyzja 
w ydan ia B iałej Księgi.

Grace podeszła do okna.
— Zostać przy tobie teraz, kiedy ja o wszyst 

kjem. wiem...
Percy zaniemówił ba chwilkę.
  Jakto?..- Przecież ty powiedziałaś, i*  m -

oawna...
Grace uśmiechnęła się gorzko.
  Nie miałam pojęcia. Ot poproetu wpadło mi

na myśl, ażeby cię podstępni© wybadać, dziś w 
rocznicę moich trzydziestoletnich urodzili..... Na 
wet twoje podróże do Liverpoolu nie były dla 
mnie nigdy podejrzane... Dopiero teraz....Teras 
wiem, że wszystkie, nie wyłączając tej ostat­
niej, były tylko wymówkami...

— Przecież mówiłem ze 6nu...
— Możliwe, ale ja przynajmniej ni* słyszałam
— Jak łatwo jednak wziąć c'ę w» 

podstęp... — Jak szybko przyznajesz się do p> 
pełnionych win... Ilo ty musisz mieć grzechów n* 
sumieniu?...

Percy spuścił głowę i ©padł na krzesło.
— Przysięgam ci... Przysięgam, że to były głu­

pstwa i, że ja zawsze kochałem tylko ciebie. A t4> 
raz przyrztkam ci... przyrzekam, że. już iiig if 
więcej.... nigdy nic podobnego się nie zdarty ., 
I powiedz mi, że nie jesteś na innie zła j, te  nłs 
opuścisz minie, tak. jak postanowiłaś, w dzień two­
ich trzydziestoletnich urodzin...

Grace uśmiechnęła się ironicznie.
  Głupcze, Ja kończę dzis aj 33 łau.

»c s . . .  - :v »*. :.n; •
Akcja wyborcza Organizacji 
Ogólnych Sjonistów 
w b. Kongresówce

W  niedzielę dn ia  28 bm. odbędą się w ybo- 1 
r y  n a  19 K ongres S jonistyczny w  b. zaborze 
ro sy jsk im  i niem ieckim . D o wyborów  s ta je  
G list. N ad er ożyw ioną ag itac ję  rozwinęła, li­
s ta  Św iatowego Związku Ogólnych S jonistów  
k tó ra  o trzym ała  num er 2. Z ram ien ia O rga­
nizacji O gólnych S jonistów  odbyło się 20 
konferency j okręgow ych o raz  zgrom adzeń w 
około 300 m iastach . W konferencjach  ty ch

dzień. Wiedziałam już jednak dawno, że mnie 
zdradzasz i okłamujesz. Nie ldam przynajmniej 
teraz, Percy...

Percy zwiesił głowę. — Głupstwa, to wszystko 
były głupstwa, — powiedział niepewnie,

— Głupstwa, czy nie, o tem ja 6ama zadecy­
duję. W każdym razie te głupstwa kosztowały 
inne twoją miłość. , 1

— Tp nieprawda, — zawołał Percy.
— Nie wiem,, jak mężczyzna może kochać żonę

i. zdradzać ją jednocześnie... —
—; Przesadzasz Grace... Zdarzyło się może raz 

czy dwa-.. —
—  Raz albo dwa?... — powtórzyła Grace u- 

śmiechając się ironicznie.
— No, powiedzmy trzy razy albo cztery, 1— 

Percy zarumienił się, — ale .to przecież nie było 
ua serjo. Takie glupetewka, które eię zdarzają 
każdemu mężczyźnie.

— Tyś jednak myślał, że ja jestem taka naiw­
na, i, że uwierzę, iż jesteś mi wierny... Twoje po­
dróże do Liverpoolu, rzekom0 w sprawach zwią­
zanych z interesem...

—  Ostatnim razem miałem rzeczywiście tam 
;oś do załatwienia, — powiedział niepewnie Per- 
'7- n

— Ostatnim razem..., ale w sierpniu i w maju?... 
— Percy milczał.

— Myślisz, że ja nie jestem poinformowana. 
Wiem o wszystkiem dokładnie, minio, że cię ni-

b ra li udzia ł członkowie kierow nictw a W elt- 
W erbandu, członkowie E gzeku tyw  Ogól. Sjo- 
p istó w  w  W arszaw ie, Lwowie i K rakow ie.

L is ta  kandydatów  W eltverbandu zaw iera 
n a  czołowych m iejscach n astęp u jące  nazwi- 
sa : D r Ig n acy  Schw arzbart, Leon Lewite, 
red. Józef H eftm an. A dw okat Szymon Sej- 
denm ann, D r Jeh u d a  O hrenstein , D r Jeho- 
szua Gottlieb, Red. Jakób  Apenszlak, D r J a  
kób W ygodzki, Inż. Józef Thon, A dw okat B. 
Ołomucki, Z. Zarecki, H. Lewin, A rja  Cejt- 
■lin, Inż. B. K agan, R adny  Jak ó b  Berson:

W  b. K ongresów ce zostanie w ybranych  87 
delegatów .

gdy nie śledziłam. Nawet nie potrzebowałam 
podsłuchiwać, jak mówiłeś ze »nu.... —

— Co ja ro-bilcm?... — zahueiesował się Percy
— Mówiłeś ze 6uu. Wymieniałeś imiona kobiet...
— Moiże to b y ły  jakieś złe sny ?...
— Nie, To były nawet bardzo przyjemne sny, 

ponieważ się uśmiechałeś podczas wymieniania 
imiom tych kobiet...

— Nie pamiętam już. Nie starałam się zapamię­
tać. Ale ty sobie sam zapewne przypomnisz skoro 
ci powiem, że ta było w maju, Maju i sierpniu.

Mimowoli uśmiechnął się Percy na wspomnie­
nie, jak rozdokazywany uczeń gdy go schwycą 
na gorącym uczynku spłatania wspaniałego fi­
gla. Usiłował jednak ratować się.

— Zapewniam cię, Grace, że to wszystko nie 
było na serjo...

— Trochę za późno, Percy. Dziś w rocznicę 
moich trzydziestoletnich urodzin postanowiłam 
ciebie opuścić.

— Grace, to jest niemożliwe...
— Czemu nie?,, będziesz mógł teraz spać spo­

kojnie bez obawy, że zostaniesz podsłuchany...
— Grace, a jeżeli ja ci przyrzeknę...

__ Grace przecząco kiwnęła głową.
—  Ąleż Grace, to jest niemożliwe. Przecież ja 

ciebie kocham... Naprawdę kocham... To się mo­
gło zdarzyć... Każdy mężczyzna... każdemu męż­
czyźnie... to jest nieprawda... Ja... Ptrzeoież ja 
ciebie potrzebuję, jesteś mi naprawdę potrzebna...
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R o ó o ^ d  rodziców, dziad­
ków i praojców...

Grono czytelników naszych na Śląsku — 
zwróciło nam uwagę na ogłoszenie, wiónieją 
ce na ostatniej stronie niedzielnego numeru

Polski Zachodniej”, organu śląskich ugru­
powań prorządowych, uchodzącego za półofi 
cjalny organ śląskiego Urzędu Wojewódzkie 
go. Ogłoszenie to, krótkie i dobitne w swej 
treści, opiewa:

Kaidy górnoSlazak
winien posiadać redowód 
swoich rodziców, dziad­
ków i praojców

Ns tejsamej szpalcie widnieje obwieszcze­
nie Urzędu Skarbowego w Bielsku i inne o  
głoszenia urzędowe, dostępne dla prasy pro- 
r lądowej.

Nie chcemy w tej chwili dociekac, czy za­
cytowane ogłoszenie zostało zamieszczone na 
czyjeś zamówienie, czy też „Polska Zachod­
nia” sama od siebie jest propagatorką haseł 
rasistowskich. Okoliczność, że ogłoszenie to 
me jest zaopatrzone w numer administracji, 
na wzór innych ogłoszeń, świadczyłoby ra­
czej za drugą hipotezą.

Ale nawet w wypadku, gdyby wspomnia­
ne ogłoszenie zostało zamówione przez jakiś 
anonimowy komitet czystości rasy czy inną 
ekspozyturę hitlerowską, musielibyśmy sta 
nowczo napiętnować fakt umieszczenia tego 
rodzaju „niewinnego”, a jednak wiele mówią 
cego apelu w piśmie prorządowem.

Tego rodzaju wezwanie do starania się o 
„paszport aryjski” jest nader znamienne 
w okresie wzmożonej agitacji nazlstycznej, 
która pod pokrywką poprawy stosunków 
polsko-niemieckich szerzy się coraz zuchwa­
łej na terenie ziem b. zaboru niemieckiego.

Najsmutniejszym w tern wszystkiem jest 
fakt, że organ obozu prorządowego i władz 
śląskich daje Się użyć jako narzędzie tej na­
der przejrzystej propagandy „czystości ra-

Vy” .
Możeby redukcja „Polski Zachodniej” ze-

Mezalians w rodzinie aks-kaizera
Pasierbica Wilhelma II. wychodzi za m ąt za  „zwykłego"

mieszczanina
Onegdaj odbył się w Holandji ślub, który 

w najwyższych kołach arystokracji wywołał 
niemałą sensację. Pasierbica eks-kajzera 
Wilhelma księżniczka Karolina von Scho- 
naich-Carolath zakochała się w sekretarzu 
swojej matki, Georgu Wunderlichu i poślu­
biła go, wbrew woli swego ojczyma eks-ka- 
zera.

Księżniczka Karolina liczy dziś 21 lat i jest 
córką drugiej małżonki Wilhelma. Jak wia­
domo po śmierci swej pierwszej żony w li­
stopadzie 1922, poślubił Wilhelm owdowiałą 
księżnę von Schonaich - Ca rola th, urodzoną 
księżniczką Reuss. Jej córka, księżniczka Ka­
rolina, wychowywała się w domu eks-kajzera* 
Jest ona przecudownej urody, posiada solid­
ne wykształcenie i okazuje wielkie zamiłowa­
nie dla sportu. Swej matce i ojczymowi ni­
gdy żadnych przykrości nie sprawiała, aż do 
chwili w której im doniosła, że postanowiła 
poślubić Georga Wunderlicha, sekretarza jej 
matki.

Księżna Hermina, która do dziś dnia po­
zostaje w listownym kontakcie z najwybit­
niejszemu osobistościami Europy 1 prowadzi 
szeroką działalność filantropijną, nie mogła 
w ostatnich miesiącach podołać swym licz­
nym obowiązkom i zaangażowała na sekreta­
rza młodego 26-letniego Georga Wunderlicha*

Anglik 
A. Cooper

zdobył nowy re­
kord w marszu 
przebywająctra- 
sę 3000 m. w 12 
min. 38 sek.

chciała wyjaśnić, od kiedy stała się organ-.m 
propagandy rasistowskiej i skąd czerpie w 
tej akcji swe natchnienie?... (y)

1 który przedłożył eks-kajzerowi najlepsze refe­
rencje, włada 6-cioma językami i stał się bar­
dzo łubianym urzędnikiem cesarskiej ro­
dziny,

Pewnego razu prosił p. Wunderlich księ­
żnę Herminę o to, by poświęciła mu parę 
chwil, chce bowiem z nią o czemś waznfem 
pomówić. Księżna była nieco zdumiona, do 
tej bowiem chwili Wunderlich nie wyróżniał 
się w niczem i zachowywał się dokładnie 
taksamo jak wszyscy inni urzędnicy ,,'dwó- 
ru”. W cztery oczy oświadczył p. Wunder­
lich nieco blady i podenerwowa­
ny ale bardzo poważny, że chciał Ją prosić o 
rękę księżniczki Karoliny.

W tej chwili zjawiła się księżniczka i zdra­
dziła swej matce wielką miłość, jaką żywi 
dla George’a oraz niezłomne postanowienie, 
że wyjdzie tylko za mego. Nańady rodzinne 
trwały przez długie godziny. Eks-kajzer 
Wilhelm oświadczył krótko, że małżeństwo to 
jest wykluczone® i zażądał od swej pasier­
bicy posłuszeństwa. Odtąd widziano księżni­
czkę Karolinę stale z zapłakaneml oczyma, 
trwającą w upartem milczeniu i nieudaela- 
jącą się w towarzystwie.

Matka znała energję swojej córki i wie­
działa, że Karolina nie ustąpi, lecz tak długo 
będzie płakała i milczała, aż stanie się 
panią Wunderlich.

Jeszcze raz rozmówiła się z córką. Zapro­
siła do siebie swego sekretarza p. Georga 
Wunderlicha i doniosła mu o swej decyzji: 
zgadza się na jego małżeństwo z jej córką. 
Postawiła przytem tylko jeden warunek: 
musi on natychmiast po ślubie opuścić pałać 
w Doom i wrócić do Niemiec. Taan niech pró- 

' buje o własnych siłach stworzyć sobie egzy­
stencję.

Przed kilku dniami odbył się ślub. Eks- 
kajzer Wilhelm mówił o słabych kobietach 
i o tem, że żadna matka nie może ścierpieć, 
gdy córka jej płacze, aż wkońcu złożył mło­
dej parze swe życzenia. Księżniczka Karoli­
na von Schonaićh-Carolatb czyli pani Karoli- 
lina Wunderlich opuściła Doom wraa zć 
swym mężem, a w najbliższych dniach prze­
bywa na zamek nowy sekretarz. Czeka go 
uciążliwa praca. Będzie musiał przeglądnąć, 
wysegregować i  wysłać odpowiedzi na tełe- 
graińy gratulacyjne, skierowane do jego 
poprzednika.

(

(

SZALOM ASZ Przedruk wzbroniony. Copyright by „Nowy Dziennik14, 1935.

PSALMISTA BOZY
1 15

)
)

Teraz wiedziano już, żc wbrew nakazom ko- 
ci- ia pochowane! jwloki żydowskie na katolickim 
nientarzu. A jednak ludność chrześcijańska w 
iiasl.ccv.ku za żadną cenę nic chciała pozwolić 
a przeniesienie zwłok. Wszelkie kroki pod- 
jle przez Zcliga pozostały bezskuteczne. Nie- 
zczęśliwy ojciec pojechał do miasta powialowe- 
0, padł na kolana przed powozem biskupa, 
dwuływa! się do sądów —- wszystko nadarcm- 
ic.
Wzburzenie wśród Żydów nic ustawało. Zma- 

U bowiem wciąż jeszcze ukazywała się ojcu, 
łatce i obcym ludziom we śnie, domagając 
ię swego prawa.
W tedy O jzerl—  złodziej postanowił spełnić 

obry uczynek. Chciał sobie zapewnić udział 
r życiu przyszłem, pobiegł więc do przyjaeic- 
1 swego, przemytnika, i rzeki do niego w te 
towa:

Słuchaj, bękarcie, chcesz zarobić życic przy­
szłe?

—  No pewnie, któryby Żyd nie chciał?
—  No lo chodź ze inną.
Była wczesna jesień. Noce były dłuższe i cie­

mniejsze. Grobu nie pilnowano już tak suro­
wo. jak zpoczątku. Tak więc Ojzerl złodziej 
i Nuscn-przeniytnik przekradli się nocą nie- 

spostrzeżeni przez parkan chrześcijańskiego 
cmentarza. Wiedzieli, gdzie leży pochowana, 

ponieważ podczas pogrzebu uczynili potajem­
nie znak obok grobu. Bez żadnej przeszkód '1 
zabrali Zwłoki wraz z trumną. Ponieważ mieli 
wielkie doświadczenie w swoim zawodzie, przy­
sypali starannie grób i pokryli go zręcznie 
zwiędłemi liśćmi, żc nie można było dostrzec 
nic podejrzanego. Jeszcze tejsamej nocy prze­
nieśli trumnę na pobliski cmentarz żydowski. 
Tam zwłoki wydobyto z trumny, obmyto) we­

dle zwyczajów żydowskich i odziano płótnem, 
poczcm pochowano tuż pod parkanem —wkoń­
cu była to przecież taka, k tóra chciała odpam 
od wiary żydowskiej! Grób zarówno z ziemią 
i pokryto liśćmi, ażeby nie było poznać, żc 
nocą ktoś został pochowany, w mieście bowiem 
w tym czasie nie umarł żaden Żyd.

Rodzice nie wiedzieli o niozem, wszystko bo­
wiem zostało dokunane potajemnie, prawdzi­
wie po złodziejsku, ażeby ludność chrześcijań­
ska niczego nie spostrzegła. Dopiero o świr-ie, 
gdy wszystko było już gotowe, zapukał Oizprb 
złodziej do okiennic Zcliga, przynosząc mu no­
winę:

—  Zclig, dziecko twoje pochowane jest w 
żydowskiej ziemi!

Teraz dopiero rodzice zaczęli z całego serca 
opłakiwać swoje dziecko i odbyli przepisaną 
pokutę siedmiodniową. I cała gmina żydowska 
przybiła samorzutnie, by wyrazić im w-pób 
czucie.

Odtąd Rajzla nikomu już nie zjawiała sfę 
wc śnie —  znalazła spokój wieczysty...

Kiedy bogaty handlarz koni cluiał wynagro­
dzić Ojzera za to wszystko eo uczynił z jefco 
córką, złodziejaszek odmówił przyjęcia zapła­
ty, mówiąc:

— Wszystko to zrobiłem dla siebie. bv za­
roili ć sobie udział w życiu przyszłem. Pienię­
dzy nic biorą za to. Jak chcesz koniecznie aa-
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Echa ankiety 
„Nowego dziennika”

„Kurjer Lwowski", dawny organ endecki, o. 
bccnic pro rzędowy, pdświęca obszerny artykuł 
naszej ankiecie na temat IZydostwo w  chwui 
f r zdaniowej". Artykuł rozpoczyna się słowami: 

Fala antysemityzmu, ogarniająca dziś 
wszystkie kulturalne kraje świata budzi 
wśród żydów zrozumiałe zaniepokojenie. 
Próbują oni zorganizować żydowski ruch 
obronny i w związku z tern wysunęli hasło 
zwołania „Kongresu światowego żydostwa". 
Kongres budzi jednak pewne zastrzeżenia, 

a rozbieżności te najlepiej charakteryzuje 
ankieta „Nowego Dziennika11, zorganizowa. 
na na temat „Żydostwo w chwili przełomo­
wej" W ankiecie tej, zainaugurowanej ar. 
tykułem Einsteina, zabierają głos wybitni 
przedstawiciela żydostwa z rozmaitych 
krajów. Ostatnio zamieścił ,Nowy Dzien­
n ik '1 trzy arykuły: rabina naczelnego w 
Szwecji Dr. Ehrenpreisa nadrabina Wie­
dnia Dr. Dawida Feuchtwąnga i przcdsla. 
wicicla żydostwa amerykańskiego rekto- 
ra żydowskiego Seminarjum teologici- 
nego w Nowym Jorku Dr. Cyrusa Adlera.

Wynurzenia tych fanów zasługują na 
baczną uwagę i z naszej strony*

Zkolci autor bardzo dokładnie streszcza wy. 
wody wszystkich trzech ostatnich uczestników  
nasze} ankiety, pcczcm, nawiązując do enuncja­
cji nadrabinów Dr. , Ehrenpreisa. i dra Feuch* 
wanga na temat Palestyny, przytacza za „A 0- 
wym Dziennikiem" sprawozdanie Economic Bo. 
ord for Palespne o pomyślnym rozwoju gospo­
darczym Palestyny, a wreszcie dochodzi do na. 
Stępującej konkluzji;

A więc wszystko na najlepszej drodze do 
rozwoju, tylko postęp jest p o w a le  zagrożo­
ny brakiem rąk ćótockyćh.'  ̂  1 

Zamiast organizować beznadziejny odpór 
żydowstwa diaspory, czyż nie lepiej roz- 
plakatować po miastach i wsiach n. p. Polski 
to sprawozdanie i wzmocnić emigrację do

Palestyny? Czyż nie lepiej zamiast wydawać 
pieniądze na uświadamiającą żydostwo ak- 

cję o sposobach zwalczania antysemityzmu, 
nabywać nowe obszary kolonizacyjne?

Negatywna walka organizowana przez kon 
gresy światowe nie zmniejszy antysemityz. 
mu. Droga właściwą, droga prowadząca do 
celu, to jak najszybsza .pozytywna budowa 

w Jasnego państwa,
Do sprawy tej jeszcze wrócimy,

W Czednsłowacji o polskiej polityce
zagranicznej

.(K orespondencja własna),
Praga, w hpcu.

Czechosłowacka opiuja publiczna me przesta. 
je interesować d ę  polską polityką zagraniczną, 
łącząc ją ściśle z v> 3-zelkiemi problemami, Joty 
cząęemi bezpieczeństwa i pokoju w Europie 
wschodniej. Ilekroć czytelnik pism czechosło­
wackich zastanawia się nad polską polityką za. 
graniczną, zawsze nasuwa się mu pytanie: „Go 
będzie z paktem  wschodnim?41 Ostatnio polska 
polityka zagraniczna etala się przedmiotem zain­
teresowania w związku z e-^pose angielskiego 
ministra npraw zagranicznych, H oarea , które 
komentowane było w ten sposób, żc angielski 
raąz stanu wyraźnie zwrócił się do H itlera z żą­
daniem, aby nie wstrzymywał uskutecznienia pa­
ktu wschodniego. Angłja zdaje sobie sprawę z 
tego, żc jakiekolwiek starcie zbrojne na wscho­
dzie Europy rzy w Europie środkowej spowoduje 
nową katastrofę w całej Europie.

Zdaniem jednego z najpoczytniejszych pism 
czechosłowackich, „Narodni P o litik i4, oświad­
czenie angielskiego ministra spraw zagranicz­
nych skierowane było pośrednio i pod adresem 
Polski. W związku z tom „Narodni Politika44 
przytacza doniesienia prasy francuskiej o nie- 
dawnem spotkaniu ministra Becka z Hitlerem. 
Według' tych wiadomości, między Hitlerem i 
Beckiem doszło do porozumienia, mocą którego 
Polska 1 Niemcy przystąpią do paktu wschod­
niego, o ile spełnione będą dwa podstawowe wa­
runki; pakt frauciwko-eowiecki wyraźnie ogra­
niczony będzie tylko na wypadek bezpośrednie­
go ataku Niemiec na r o s y j s k i e  granice; 
w takim wypadku, Francja może przyjść Rosji 
z  pomocą. Drugi warunek polsko-niemiecki, we­
dług doniesień prasy francuskiej brzmi: Czecho­
słowacja i Rumunja nie będą objęte, paktem 
wschodnim. ....

,,Narodni P ohtika" zaznacza,zc prasa fran­
cuska zupełnie słusznie widzi W talach waruń-’1 
kach sabotaż nietylko paktu wschodniego, ale i 
kolektywnego bezpieczeństwa wogóle. Rozmowy 
Becka z H itlerem otoczone były mgłą tajemni­
cy, ł —  jak zaznaczh N. P. —  jeżeli doniesie­
nia francuskie miałyby polegać ua prawdzie, 
to świadczyłoby to o tent, Że Niemcy nadal clicą 
mieć wolne ręce na wschodzie i to przy współ­
udziale PoUki. Przez ograniczenie działania pak­
tu franousko-sowieokiego tylko na wypadek bez- 
pośredniego ataku Niemiec ua granice rosyjskie. 
Niemcy dają do zrozumienia, że nie Wykluczają 
zg śty  np, ataku na Litwę, na terylorjum  Kłaj. 
pedy.

Są jednak inne jeszcze wiadomości o wyni­
kach rozmów berlińskich. Obie strony przedsta-

płacić, niech będzie, postaw flaszkę wódki!
Dla uczczenia paunęęi córki kazał Zelig 

wszystkim sierotom w miasteczku rozdzielić po 
parze obuwia na zimę, a wszystkich, którzy 
wzięli udział w żydowskim pogrzebię jego cór­
ki, zaprosił do szynku na porcję gęsi z piwem 
i wódką, Wszyscy chwalili Ojzera za jego po­
bożny czyn i klepali go po ramieniu. A zło­
dziej, mając już porządnie w czubie, zataczał 
się i wolał:

—- Co jestem, to jestem —  ale Żydem jestem!

Rozdział 1^
STRASZNE MYŚLI 

Sączyły się jeszcze krople podciętego przed- 
wczeaiie, młodego życia, jak sączy się żywica 
» świeżo obalonej sosny — a już usprawiedli­
wiano los Rajzli. Z westchnieniem i z łzą wspo­
minała ją m atka: „Lepiej jest tak!44. Ojciec 
przez zaciśnięte zęby miotał przekleństwa, m at­
ka zaś udobruchała go słowami: „Ona przecież 
jest już przed sądem Bożym. Całe m u-to  bjdo 
zdania, że ostatecznie wszystko wyszło dziew­
czynie na dobre. Zaczęła nawet krążyć legen­
da, że Rajzla popełniła samobójstwo ponieważ 
nie mogła się w inny sposób wyratować przed 
przymusem chrztu. Skoro tak —- mówiono —  
to już napewno jest jej zupełnie dobrze i któż 
mógłby się % nią równać?

Jeden tylko człowiek nie mógł się z tom roz­
strzygnięciem losu pogodzić. Jeden tylko wal­
czył z krzywdą, która krwawiła w sercu jego. 
ly in  człowiekiem był ten, który b.irdziej ani­
żeli wszyscy inni miał udział w jej śmierei — 
rabi Jechiel. Zadawał sobie pytanie: „Czyż nie 
ja wszystkiemu jestem winien? Gzy nie będą mu­
siał pr*cd sądem w niebiosach odpowiadać za 
to, że przyczyniłem się do zejścia ze świata 
młodej istoty, jakkolwiek stało się to dla jej 
dobra? Gdzież bowiem granica?" I podczas gdy 
wszyscy widzieli w tern tragicznem zdarzeniu 
dopust sprawiedliwości Bożej, co więcej upa­
trywali w tern nawet cud rabi Jechiela, cadyk 
pomyślał sobie słowami Pisma: „Dzieła moich 
rąk toną w głębinach morza, a wy śpiewacie mi 
Vymn pochwalny!...4 "Popadł więc w smutek. 
Nie był to żal rozdzierający scrcc człowieka 
przygnębiający jego umysł, nie był to smutek, 
który doprowadza człowieka do pokory wobec 
Pana. Była to owa melaucholja ciężka, odga­
niająca wszelką radość życia. Wiele dni spędził 
rabi Jechiel, nie odczuwając nawet blasku wspa­
niałości Bożej (azechiny) ponad głową swoją. 
Czuł, żc opuściła go, że oko jego zamgliło się. 
Był to tylko fortel szatana, który oddawna już 
ćżekal ua Jechiela, nie znajdował jednak nigdy 
dostępu do niego. Aż nareszcie znalazł doń 

drogę .. (C. d. n ).

wiły dwa ściśle sprecyzowane żądania. Hitler s-s 
pisze „Narodni Politika44 —  żądał podobno, aby 
Polska zgodziła się na atak niemiecki na Litwę 
(terytorjum  Kłajpedy), podczas gdy m inister 
Beck żądał przedłużenia ważności niemiecko- 
polskiego porozumienia, które dnia 26 stycz­
nia 1934 zawarte zostało tylko na łat dziesięć, 
Obie strony nie mogły wzajemnie spełnić tych 
żądaii. Beck musiał zadowolić się tern, źe w Ber- 
linie okazano dobrą wolę kontynuowania poli­
tyki, rozpoczętej pąk te,u styczniowym z 1934 r-

Jecżli rozmowy ministra Becka z  Hitlerem 
zakończone zostały fiaskiem —  pisze „N. P .“ —  
to ma on możność zakrycia otwartej rany wska­
zaniem na to, że chodziło tylko o odwzajemnie­
nie kurtuazyjnej wizyty Goebbelsa i Goeringa 
w Warszawie. Gdyby natomiast wiadomości o 
niepowodzeniu Becka w Berlinie polegały na 
prawdzie, dodaje „N. P .4t, to Beck mógł prze­
konać się, że Niemcy nie uważają swych granic 
wschodnich za nienarm zalnc. W oczy mówią 
Beckowi tylko o Litwie, a poza jego plecyma 
niemieccy mężowie stanu nie przestają zapew­
niać, że nie zrezygnowali z rewizji granicy pol­
sko-niemieckiej. Jeśli H itler nie zgodził się na 
przedłużenie paktu z  1934, to rozumieć to nale­
ży w ten sposób, że Niemcy tylko odsuwają 
swe porachunki z Polską. Wspomniany dzainnik 
czeski następnie przytacza szereg sprzeczności, 
jakie w ostatnim czasie wyłoniły się w stosun­
kach niemiecko-polskich i wyraża podziw, że 
ministrowi Becikowi udało się sprzeczności te 
ominąć, poczctn dodaje: stąd to rozgoryczenie 
między Niemcami i Polską, ukrywane z za ci - 
śniętemi zębami w Niemczech, gdzie, pociesza­
ją się tem. że jeszcze nie nadszedł czas, a wid­
mem rzekomego niebezpieczeństwa od strony 
Sowietów w Polsęe.

Jakiś t^̂ dosłû ż -pówyisnego' tśyśttowa ćżećłio- 
sJowackji np ip ja  publiczna odnośnie do'dalsze­
go rozwoju polskiej polityki zagranicznej? „Na- 
rodni Politika 4 zaznacza, żc w d lszym ciągu 
Polska uprawiać będzie dwulicową politykę. 
Podstawą jej będzie sojusz z  Fifcneją, dopełnia­
ny manewrowaniem mięilzy Niemcami i Kosję.

W Czechosłowacji wierzą, że nastąpi zwrot 
w polskiej polityce zagranicznej; że polscy m ę­
żowie stanu dojdą do przekonania, że przyjaźń 
z Francją oznacza współpracę z całym jej sy­
stemem sojuszniczym- współpracę korzystną dla 
Polski.

(Centrapresti}'

Gen. Sikorski e zdolności
wojennej Sowietów

Jeden z największych, dzienników angielskich, 
„Moruing Post4’, przynosi ciekawe omówienia 
opinji gen. Sikorskiego, zacytowanej jirzez ko­
respondenta z Francji 1 podobno potwierdzo­
nej o pin ją kol tamtejszych. Niektóre szczegóły 
tego poglądu są zresztą już znuue z artykułów 
generała. Prasa angielska zwraca uwagę aa  jed­
no; oto gen. Sikorski przeprowadza rozróżnie­
nie między dwiema zupełnie różnemj kwtstja- 
mi: obecnem uzbrojeniem i wyposażeniem anrtji 
sowieckiej, a jej zdolnością wojenną.

Armja sowiecka posiada 210 pułków piechoty 
i 97 jazdy, 100 bataljonów garnizonowych, 10 
pułków wojsk gazowych, 150 tys, żołnierzy G P l1,
60.000 straży pogranicznej i około 150.000 In­
nych rodzajów wojsk. Wyposażenie w broń jest 
bardzo dobre.

Natomiast, jeśli chodzi o zdolność wojenną 
Sowietów, to nic można zapominać o tera, że 
kolektywizacja wzburzyła przeciw nim olbrzy­
mie masy chłopstwa i ludności. Nastrój ludu 
jest wrogi, a przy podobnych nastrojach, wojna 
dla Sowietów jest rzeczą niedopuszczalną. Zda­
niem gon. Sikorskiego, ZSRR. zdaje lobie a te- 
go sprawę i tern się tłumaczy jego pokojowa po 
li tyka.
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Priegjgd prasy
Dlaczego prof. Askenazy nie 
został podsekretarzem Stanu 
w M' S. Z. ?

JV ostatnim numerze „Wiadomości Literac. 
kich" poświęcono dwie pierwsze strony artyku. 
o i ł .  p. Szymonie Askcnazym. Autorami artyku. 
łów są W l  Dzwonkowski i Władysław Studnicki, 
który temi słowy kończy artykuł swój o Askena. 
tym  — historyku i polityku:

Muszę wreszcie parę słów wspomnieć
0 działalności Askenazego na terenie Ligi 
Narodów. Jego olbrzymia wiedza, bystrość 
umysłu i odwaga czyniły go mocnym szermie 
rzem naszym w Genewie. Było to  ważne w 
czasie, kiedy kwestionowano prawa Polski 
do ziemi wileńskiej i Małopolski Wschód, 
niej. Załatwienie pomyślne tych spraw, to no. 
wy tytuł do wdzięczności dla Askenazego. 
Gdy p. M arjan Seyda został ministrem spraw 
zagranicznych, Askenzy niezwłocznie podał 
się do dymisji. Rzecz driwina i pożałowania 
godna, że nie został powołany do pracy; w mi 
m sterstwie spraw; zagranicznych po prze. 
wrocie majowymi Mógłby w charakterze 
podsekretarza stanu podnieść poziom u. 
mysłowy urzędników ministerstwa, zapra. 

wiająe icli do pracy i zmuszając do ksztaf. 
cenią się ^litycznego. " ","r

n W  Polsce talent 1 wiedza’ Jest częstokroć 
przeszkody 2<J zajęcia' odpowiedniego sta. 
stanowisk#* *  " "*T...............  '1W

/eSli 2a EwdcK fowySszycJi frzesstW d  —  ta. 
lentu i  wiedzy, Uddenpy jeszcze trzecią: wyzna, 
nie, 'sąd, wyrd&ony w  ostatnietn zdaniu rf .  Stu. 
dnie kiego, 'syśkct jeszcze 'fta trafności i  aktualno. 
Sci, *

- — ■sjtałj;"-. - - -

„Konsumenci obcych pojęć"
„Kurjez W ileński’1-, omawiając pstatnie zda* 

rżenia m  W .enię, tr ze c ie j Rfeszyx 'pisze:

Entuzjazm  ttndecjii dla programu nie. 
ubeckiego narodowego socjalizmu był wy­
nikiem wspólnota pbu programów na tle 
doktryny ,,rastetnuy» % chwilę, gdy Hitler, 
Rosenberg, F rank, IStreicher uznali, że je. 
dynem kryterjum  przynależności do nar-j- 
du może być tylko rasa —■ stali się drodzy
1 mili sercom Hndeękim. rA już wtedy, gdy 
rozpoczęli walkę a niemieckim żydostwem

Aguda składa „ofertę"...
Jak już donieśliśmy, rokowania warszawskie 

o wspólny fron t ludności żydowskiej przy wy­
borach do Sejmu i Senatu narazić rozbiły się.

Jak  się dowiaduje prasa żydowska „Aguda“ , 
nie czekając na ewentualne wznowienie roko­
wań, złożyła w generalnym sekretarjacie B. B. 
W. R listę swoich kandydatów na posłów i se* 
natorów.

Lista ta zawiera nazwiska b- pos. rabina Le­
wina, b. pos. Mincberga i prezesa Mazura.

Dlaczego wykluczono b. posła 
Lewina ze Związku Rabinów?

Prasa żydowska stwierdza, że właściwą p rzy  
czyną wykluczenia rabina Lewina ze Związku 
Rabinów jest zażarta walka, jaka toczy się już 
od 15-tu lat między dwoma wielkiemi obozami 
Oirtodoksyjnenii w Polsce. Przywódca Zw. Rabi­
nów rabin Mendel A lter z Pabjanic, b rat cady­
ka z Góry Kalwarji, uważa, że kierować życiem 
religijnem Żydów w Polsce powinni rabini oraz 
Związek Rabinów, jako ich reprezentacja. Nato- 
miast leader Agudy p. Izaak Meir Lewin, zięć 
cadyka z Góry Kalwarji, reprezentuje pogląd, 
że glos decydujący we wszystkich sprawach re­
ligijnych, nietylko w polityce ortodoksyjnej, 
mieć winna Aguda. Dotychczas górą w tej wal- 
ce był p. Izaak Meir Lewin, bowiem po jego 
stronie stal cadyk z Góry Kalwarji. Obecnie, 
gdy ten ostatni opuszcza Polskę i osiedla się — 
jak mówią —  na stale w Palestynie, Aguda tra ­
ci główny swój filar, co osłabia ją znacznie, tak 
iż Zw. Rabinów starać się może o zdobycie he­
gemonii. Pierwsza spowiedź stanowi właśnie wy-

■— stali się dla endecji niedoścignionym  
Syzorem.

...musimy sobie uprzytomnić, w jak śmie 
sznej sytuacji znaleźliby się nasi domorośli 
hitlerowcy jako „konsumenci obcych po. 

jęć“ ; mieliby faktycznie możność realnego 
wpływania r.a losy Ojczyzny, stosowania 
się do tych haseł, które lak łapczywie chwy. 
ta ją  z zagranicy. Nasi małpiarze hitlery. 
zmu —- z bałwochwalczym cielcco zachwy­
tem wskazują ciągle nam na to — co I li. 
tler zrobił z żydami,

K to mówi „a“ , musi powiedzieć i „b“ i 
i tak dojść aż do... „z“ a tern „z“ jest to, 
co w tej chwili dzieje się wr Niemczech z 
Kościołem katolickim.

Mamy więc tę paradoksalną sytuację, 
że nasza endecja, mieniąca się przecież pa-

Kinematografy w Polsce
.Według ostatnich danych Główtego Urzędu Sia 

tyslycznego na 1 stycznia r. b., na terenie cale, 
Polski znajduje się ogółem 703 kinematografów 
W tem 503 dźwiękowych. W Warszawie znajduje 
się 00 kin (wszystkie dźwiękowe), w woj. central­
nych 247 (160 dźwiękowych), wc wschodnich 6! 
(43 dźwiękowych), w zachodnich 170 (136 dźwię­
kowych), oraz w województwach południowych 
164 kina (110 dźwiękowych).

Kina w Polsce liczą ogółem 250.300 rnicjsc, 2 te­
go kinematografy w Warszaw-je 34.700 miejsc, w 
województwach centralnych 82.700, we wschod­
nich 18500, w zachodnich 60.700, oraz w wojewó­
dztwach południowych 53.700 miejsc.

Ogółem w roku ubiegłym ocenzurowano 780 f i ­
rnów', w tem 760 dozwolonych do wyświetlania. 
W liczbie lej znajdowało sję 150 filmów wytwór­
ni polskich, 483 amerykańskich, 29 francuskich, 20 
austrjackich, 17 angielskich, 16 sowjeckich, 9 czes- 
kcrsłowaokich, 6 tiemieckich, oraz 44 filmy wyt­
wórni innych krajów.

Ogólny metraż ocenzurowanych filmów wynosi
793.000 metrów.

kluczenie pos. rab. Lewina ze Związku, ponie­
waż on to, zasiadając w Związku, popierał A- 
gudę i prowadził jej politykę.

Jak  podaje „Unzer Express“, wykluczenie ra­
bina Lewina ze Zw. Rabinów wywołało wielką 
radość w Małopolsce, zwłaszcza wśród hasydów 
bełskich, którzy oddawna prowadzili przeciwko 
pos. Lewinowi zaciekłą kampanję.

tentowanym obrońcą Kościoła, zabrnęłabv 
— idąc wzorem hitleryzmu — do momentu 
w którym stanęłaby na rozdrożu, kult „czy 
stego nacjonalizmu" o podłożu rasistowJ 

skiem zawiódłby ją do... negacji katolicy- 
zmu .

Na szczęście jest to wogóle w Polsce nie 
możliwe, a to z tej prostej przyczyny, żc 
„konsumentami obcych pojęć" są u nas 
wyłącznie partyjni doktrynerzy z pod zna- 
ku ND.

Niestety krąg „konsumcntózo obcych pojęć" 
zdradza tendencje rozszerzania się poza sfery 
partyjnych doktrynerów z  pod znaku N  .1). 
(Nidę omówiony przez nas na innem miejscu 
apel śląskiego organu sanacji, „Polski Zachod­
niej'' do „każdego Górnoślązaka"). (y).

PLAŻA SŁONECZNA
W PARKU bESHYPI 
HA ANTObtiUlCE

(Korespondencja własna „Nowego D ziennika1)

Przez szereg lat, kiedy Zakopane było jesz­
cze w f,powijakach*1, kiedy zamiast setek kom­
fortowych will i pensjonatów było tylko parę- 
naście stylowych domków góralskich —  zna­

ne było wzgórze „Antolówka1' jako miejsce 
spacerów i teren do różnego rodzaju gier i 
zabaw.

Kiedyś lam byl urządzony leśny park', ale 
to są naprawdę dawne czasy, kiedy olbrzymio 
przestrzenie dzisiaj zabudowane, stanowiące 
najnowsze dzielnice Zakopanego »— były gę­
stym lasem. 'i ;' '**■

Czasem w pozostałościach- parku teśnegó* u- 
rządzauo festyny i wieczornice góralskie i prze­
bąkiwano, że Zarząd Uzdrowiska wykorzysta 
ten teren dla stworzenia jakiejś imprezy dla 
przyjezdnych i tutejszych.

R z e c z y w i ś c i e  w ubiegłym letnim  sezonie wzno 
'wio no istnienie parku leśnego d<s którym urzą­
dzane plaże słoneczną, połączoną z natryskami, 

Mjmu krótkiego czasu istnienia, plaża ta w ro­
ku bieżącym cieszy się wielką frekwencją i n- 
uianiem. Pomijając walory kąpieli słonecznych 
— do którego to  tem atu jeszcze wrócimy w naj­
niższych dniach —  p a r t  leśny wraz z plażą,

urządzony niezwykle estetycznie, obfituje w lóż 
nego rodzaju gry ruchowe, pozostające pod do­
skonaleni kierownictwem lekarza higienisty p. 
dra Stankiewicza i stanowi Dadcr poważny mo­
ment w wyborze uzdrowiska dla spędzenia o- 
kresu letniego.

Korzystając z uprzejmości kierownika plaży p. 
dra Stankiewicza, korespondent Wasz zapoznał 
się z zasadniczemi wytyeznemi kierownictwa, 
bowiem blędnem było by mniemanie, że plaża 
ta jest li tylko dla opalenia, jest to tylko cel 
poboczny, zaś najważniejszym momentem obok 
kąpieli słonecznych są gry ruchowe, których 
znaczenie zdrowotne, szczególnie dla osób nie 
uprawiających systematycznie jakiejkolwiek ga­
łęzi sportu —  jest bardzo pożądane.

Przez urządzenie odopwiednich urządzeń do 
gier ruchowych jak: ścianka tennisowa, ring — 
tennis, łnezmetwo, siatkówka, ping — 1 pong i  
wiele innych, udostępnia eic szerokim rzeszom 
korzystającym z plaży, niejako zaprawę sporto­
wą, z której w nastroju beztroskiej rabawy, ko­
rzystają tak dzieci jak też starsi, aż do bardzo 
zaawaosówanych w latach.

Duże znaczenie ma także gimnastyka pod kie­
rownictwem lekarza, która zapewnia każdemu 
uczestnikowi dobór takich ćwiczeń, jakie orga­
nizm danego osobnika wymaga.

Między innemi plaża ta stała sic istnym ra­
jem dla naszych milusińskich, którzy pod opie­
ką m atek i  wychowawczyń, korzystają w pełni 
z dużej przestrzeni parku leśnego, upraw iają a 
pasją różnego* rodzaju gry f zabawy 1 po® Wpfy*

wem promieni słońca i ruchu, przeistaczają się 
z bladych mieszkańców riuast w opalonych i 
silnych junaków.

Pozwolimy sobie także zauważyć, że wskaza- 
nem byłoby w czasie możliwie najkrótszym, u- 
rządzenie jeszcze jednego dodatkowego placu 
specjalnie dla dzieci, gdyż szczególnie w dni 
pogodne brak  takiego placu jest dosyć wyraźuv.

Plaża na „Antolówce“ ma oprócz zasadniczych 
momentów słońca, powietrza, ruchów i natrys­
ków także znaczenie towarzysko • zabawowe. 
Przy dźwiękach donośnego megafonu, na spe­
cjalnie urządzonym parkiecie na wolnem po­
wietrzu, dziesiątki par korzystają z emocji tań­
ca, która tem większą jest, że nie istnieją tutaj 
żadne braki, jakie są w każdym zamkniętym lo­
kalu, a czarowne tanga ma tle Giewontu, widocz­
nego z plaży jak na dłoni, — mają swój nieza­
pomniany urok. Należałoby także, zdaniem na- 
szem, urządzić wieczorne dancingi wzorem lat# 
ubiegłego, co przr sprzyjającej pogodzie cieszy­
łoby się wielkiemi powodzeniem. W pogodne 
dnie mieni się plaża tęczą kolorów i rozbrzmie­
wa nastrojem radości i wesela.

Naturalne walory plaży, doskonała organiza­
cja i oddanie, z jakiem (•pełnia swoje obowiązki 
kierownik! p. dr. Stankiewicz, zapewniają Jej 
pomyślny rozwój, dla Bobra szerokich rzesz 
przyjezdnych’, którzy t  tacji istnienia plaży mo­
gą korzystać ze słońca, powietrza i ruchów, o- 
1 az beztrosko a z pożytkiem dla zdrowia spę­
dzać czas w naturalnym  parku leśnym

'■,w ZaEopanc, łr %  H
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Wielki mur chiński
Przysłowiowy „Mur Chiński:: przestał być... 

hańskim nrarem. Po obydwu jego stronach u- 
słdowili się żołnierze japońscy.

Mur Chiński początkami swemi sięga III w. 
przed Chr., kiedy to książęta —  wasale feudal­
nego wówczas jeszcze państwa Chińskiego dy- 
nastji Czou wznieśli w kilku miejscach mury w 
celu obrony przed napadem koczowniczych ple­
mion północnych. Mur Chiński w tej mniejwię- 
cej postaci, w jakiej go jeszcze dzisiaj ogląda­
my, łączy się z imieniem słynnego cesarza dyn. 
Tshin (221— 206 przed Chr.) Szi Huatiga. Za 
Szi Huangtiego sięgał m ur chiński od Taoho 
nad Lanczou na wschodzie aż do dzisiejszej 
prowincji Crili i już wtedy, zapewniając krajowi 
bezpieczeństwo od północy, pozwolił państwu 
rowijać się swobodnie ku południowi. Za dyn. 
Han (206 przed Chr —  220 po Chr.) m ur zo­
stał przedłużony w kierunku zachodnim, stawszy 
się przez to bazą rozszerzenia się potęgi chiń­
skiej wgłąb Azji Centralnej.

W okresach słabości państwa Chińskiego mur 
uległ zniszczeniu, w okresch silniejszych odna­
wiany, znów pełnił swe obronne zadania. Za 
dyn. Juan (1280 —  1367) Mur Chiński poszedł 
jakby w zapomnienie, Juanowie bowiem — to 
dynastja mongolska i Chiny tworzyły wówczas 
część wielkiego światowego imperjum mongol­
skiego. które nie miało interesu w utrzymywa­
niu obronnej granicy przeciwko Mohgolji Od­
wrotnie, za władców następnej dynastji Min™

(1368 — 1644), oswobodzicieli Chin od jarz­
ma monoglskiego, mur nietylko znów uległ od­
budowaniu, ale otrzymał ponadto na wschodzie 
dodatkową część obronną, którą jeszcze dzisiaj 
podziwiamy. Mandżurowie dynastji Tshing 
(1647 —  1912), którzy podobnie jak Mongo­
łowie, pochodzili z drugiej strony Wielkiego 
Muru i rozszerzyli granice państwa na całą A- 
zję Centralną, pozwolili murowi zniszczeć.

Dzisiejszy Mur Chiński rozpoczyna się jako 
potężna ściana z cegieł nad morzem Żółtemu 
pod Szanhaikuanem. Z Szanliaikuanu śmiałym 
skokiem wznosi się mur na góry i obejmuje we­
wnątrz płaskim lukiem północ wielkiej równi­
ny chińskiej oraz północną część górzystej pro­
wincji Szansi, osiągając Żółtą Rzekę troehę na 
północ od 40 stop. szer. Na północ od Pekinu 
jest podwójny: północny jego łuk idzie ku Kai- 
ganowi, otaczając go z północy, południowy o- 
krąża przejście Pataling. Obydwa luki łączą się 
znów niedaleko Żółtej Rzeki, okrążywszy kotli­
nę Tatung w północnem Szansi.

Dosiągnąwszy na zachodzie biegu płynącej w 
tem miejscu z północy na południe Żółtej Rzeki, 
tworzy mur na zachód od niej granicę, oddzie­
lającą stepowy kraj Mongołów, Ordos, od rol­
niczego okręgu prowincji Szansi. W dalszym cią­
gu m ur znów dochodzi do Żółtej Rzeki, dzieli 
się tu na kilka ramion, z których najdłuższe 
idzie na zachód, oddzielając pas oaz od stopów, 
a potem pustyni Gobi.

-OQO-

Precz z pieniądzem!
W Pradze czeskiej powstał szczególny 

związek.
Nazwał się Związkiem Pracy, a za cel po­

stawił sobie ni mniej, ni więcej tylko zwal­
czanie pieniądza.

Związek, liczący 500 członków, przedsta­
wicieli wielu przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych, stara się o to, by pieniądz 
zastąpić wszelkiego rodzaju handlem zamien­
nym, lub zamienną pracą.

Związek wystawia czeki, które opiewają 
na jaką zamianę może właściciel tego czeku 
liczyć.

U podstaw związku leży przeświadczenie 
o szkodliwości pieniądza.

Zastrzelił się przed mikrofonem
Popularny w Sowietach pisarz, nazwiskiem 

Verken, popełń ił czyn niezwykły.
Zaproszony dla wygłoszenia odczytu przez 

radjo, zjawił się przed mikrofonem i zamiast 
mówić to, czego od niego oczekiwano, za­
wołał:

— Mówię ćlla. ciebie, która mnie w tej chwi­
li słuchasz! Dla ciebie, która mnie zdradzi­
łaś... Słuchaj uważnie: Nigdy już mego gło­
su nie usłyszysz...

Tu, błyskawicznie wyciągnął rewolwer z 
z  kieszeni i strzelił sobie w skroń.

Padł trupem na miejscu.
Gdzieś, o wiele kilometrów stamtąd sły­

szała tę całą scenę, siedząca przy aparacie 
radjowym ta, która stała się przyczyną je­
go śmierci — niewierna żona

Zazdrość, zaślepiająca najrozumniejszego 
nawet człowieka, dokonała swego dzieła zni­
szczenia.

Ciekawy pojedynek
Piękna Węgierka, pani Jadwiga Katona, 

pracowała w pewnym znanym w Budapeszcie 
Solonie mód.

W czasie pracy posprzeczała się z kierow­
niczką i właścicielką magazynu i s  wielkim 
skandalem odeszła,

Czuła się jednak ogromnie dotknięta i 
obrażona zachowaniem się szefowej i posta­
nowiła tej sprawy tak nie pozostawiać, a za­
łatwić ją na drodze honorowej.

Ponieważ ta, która ją obraziła, jest kobie­
tą zamężną, a pani Katona jest kooietą sa- 
samodzielnną i samotną, posłała wyzwanie 
na pojedynek... mężowi swej byłej szefowej.

Jako sekundanci pani Katony udali się do 
owego męża dwaj godni panowie, jeden na 
w et em erytow any pułkownik.
Wyzwany przyjął pojedynek i on również 
wyznaczył dwu sekundantów.

Teraz cały Budapeszt czeka ze drżeniem 
na to, czy odbędzie się ów jedyny w swym 
rodzaju pojedynek „mieszany” kobiety z męż­
czyzną.

Czy można kupić b let 
aa ks ężyc

Do Budapesztu przyjechał inżynier Ronald 
Winston, asystent znanego amerykańskiego 
konstruktora rakiet, prof. Godarda. Ina Ro­
nald udzielił wywiadu w prasie, w którym 
uczynił sensacyjne oświadczenie o przygoto­
w anym  próbnym locie na księżyc. Lot ten 
w rakiecie wedle słów Winstona. ma się od­
być jeszcze w roku bieżącym. Sama rakieta 
je s t już zupełnie gotowa do lotu Została ona 
zbudow ana w Ameryce. Oczywiście, że tyl­
ko w tym kraju można było znaleźć środki 
niezbędne dla finansowania tak ryzykowne­
go przedsięwzięcia. Szczegóły konstrukcji ra­
kiety posiadającej 15 mtr. długości, narazie 
utrzymywane są w tajemnicy

Dotychczas nie zostało jeszcze wyjaśnione 
zagadnienie co do tego, czy organizm ludz­
ki wytrzyma szaleńczą szybkość rakiety. Już 
v/ chwili startu rakieta rozwinie szybkość 
11.800 mtr. na sekundę, tak że już w pierw­
szej godzinie pokryje przestrzeń 40.000 kilo­
metrów.

Opuszczenie się na księżyc, wedle opinji 
Ronalda Winstona, nie spowoduje żadnych 
trudności, dzięki specjalnym aparatom, 
zmontowanym w tym celu na rakiede, Prof.

Godard podobno już określił miejsce ge­
ograficzne przyszłego wylądowania rakiety 
na księżycu. Miejsce to znajduje się w pobli­
żu „krateru Kopernika”.

Na zakończenie wywiadu inżynier Win- 
ston oświadczył, że do Profesora 
Godarda zwróciło się już przeszło 40 boga­
tych amerykan, którzy chcą za olbrzymie su­
my kupić „hilet” ua księżyc...

Zamiast kruszców — 
skrzynki z mięsem

W ciężkiej sytuacji znaleźli się dwaj po­
szukiwacze kruszców szlachetnych i wrażeń, 
wędiujących po ziemiach Nowej południo­
wej Walji. Otóż po bezskutecznych paroty- 
godniowych poszukiwaniach stwierdzili z 
przerażeniem, że zapasy ich są na wyczer­
paniu i grozi im śmierć głodowa. Ostatkiem 
energji badali skalne doża, wierząc w swą 
szczęśliwą gwiazdę. I oto, według doniesień 
prasy angielskiej z przed paru dni, natrafili 
w skale na... 4 blaszane skrzynki Jakież było 
ich zdziwienie, gdy zbadawszy zawartość 
skrzynek, znaleźli w nich puszki z mięsem.

Okazało się, że zapasy te pochodzące z 
przed 20 łat, należały do poszukiwaczy mie­
dzi 1  złota, którzy przebywali w tych oko­
licach. Mięso okazało się świeże i smaczne, 
jaskinia odegrała redę lodowni i ocaliła 
dwóch ludzi od niechybnej śmierci.

Osada dia chorych umysłowo
Książę Kentu patronował otwarciu w tych 

dniach osady Turner Yillage pod Colchester, 
gdzie mieścić się będzie siedziba chorych umy­
słowo. Jest to pierwsze tego rodzaju oeiedłe w 
Anglji.

Około czterysta osób zaludni uowe osiedle. 
Domy pobudow ane są śród ogrodów i poi. Cho­
rzy będą brali udział w robotach rolnych, przy 
pracy w ogrodzie. Osiedle ma być samowystar­
czalne pod waględem wyżywienia. W tym celu 
zainstalowano we wzorowych obozach kilkaset 
krów, sprowadzono korne do robót w polu, urzą- 
dzouo hodowlę drobin i nierogacizny, maślamię, 
serownię, drwalnię, pralnię etc.

Personel lekarski j pielęgniarze mieszkają w 
tych samych domach razem z chorymi. Całe o- 
siedEe otoczone jeat wysokim płotem drucianym, 
ale wewnątrz osady chorzy korzystają z zupełnej 
swobody ruchów, tak, iż nie odczuwają skrępo­
wania. Turner Vj|Jage nie przyjmują jednak 
chorych dotkniętych ostrym atakiem furji, oraz 
nieuleczalnych. Do osiedla należy również szpi­
tal zaopatrzony w najnowocześniejsze urządze­
nia i aparaty.

Osiedle to istnieje od 1859 roku, ale jako zwy­
kły zakład dla obłąkanych, w którym mieściło 
się dotychczas 1.500 pacjentów. Dzięki fundacji 
lorda Stadbroke umożliwiona zastała fundamen­
talna przebudowa osiedla i zamiana zamknięte­
go zakładu dla obłąkanych na otwarte osiedle. 
Dla obecnych ponsjonarjuazy osiedla zorganizo­
wano też warsztaty stolarskie i ślusarskie, w któ­
rych będą mogli oddawać się pracy fizycznej.

Personel lekarski i nadzorczy otrzymał dla 
siebie nowocześnie urządzone laboratorja i pra­
cownie, gdyż Turner VjlJage ma być w myśl in­
tencji fundatora nietylko zakładem leczniczym, 
alo i laboratorjum doświadczalno • naukowetn, 
gdzie będzie, się odbywać badanie przebiegu 1 
rozwoju chorób umysłowych i nerwowych na 
większą skalę. Dzięki urządzeniom swoim i roz­
machowi, z jakim osiedle jc®£ rozplanowane i 
zorganizowane, Turner Yillage ma się stać nową 
Mekką apólezeano] psyehjatrji.

Zadajde wszedzie 
Nowego Dziennika
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DEPRECJACJA LIRA
Kraków, 26 lipca.

(Bgr) Kiedy 22 bm. opublikowany zestal 
dekret rządu włoskiego, że warunek statuto­
wy bankif Italji o 40?ó-owem pokryciu krusz­
cem złotym obiegu banknotów lirowych, nie 
obowiązuje więcej — giełdy zareagowały na 
wiadomość tę silnym krachem kursu waluty 
włoskiej. W międzyczasie, jakkolwiek wieści 
ilustrujące położenie walutowe "Włoch, są co­
raz mniej pocieszające, kurs lira podnosi się 
nieco ku górze.

"Właściwie zarządzenie rządu włoskiego o 
nieobowiązywaniu 'minimalnej granicy po­
krycia lira nie powino było wywołać wraże­
nia niespodzianki na giełdach 1 w gospodar­
czych sferach, mających bliższy kontakt z 
obrotem towarowym włoskim. Juz cd prze­
szło miesiąca bank Italji przeprowadzał zda- 
waćby się mogło na pierwszy rzut oka 
dziwną manipulację. Bank Italji sprzedawał 
zupełnie bez istotnych potrzeb gospodarczych 
zapasy swego kruszcu złotego, a za otrzy­
mywaną tą drogą walutę nabywał dewizy. 
Umiejącym obserwować wymowę cyfr i ruch 
kont w bilansach banków — niekoniecznie 
banków ©misyjnych — nasuwa się zawsze 
temat do myślenia, skoro następuje w wew­
nętrznej strukturze aktywów bankowych, 
nie umotywowana wymogami interesu, „prze­
miana materji”. Kiedy bank, powiedzmy na­
wet prowincjonalny bank prywatny, wymie­
nia w swym inwentarzu aktywów nagwałt i 
za jednym razem obligacje czy akcje o okre­
ślonym kursie giełdowym na walory, co do 
kursów, których nie istnieje miernik warto­
ści wymiennej, to między innemi refleksjami 
nasunąć się może a czasem i musi, że bank 
stara się w taki sposób skonfigurować swój 
portfel papierów, by mógł sam tworzyć ocenę 
swojego majątku wedle chwilowych potrzeb. 
Gdy banie emisyjny, w okresie chwiejności 
dewiz, zlikwiduje nagle wielką część swej re­
zerwy kruszcowej ! nabywa dewizy, to zwykł 
to czynić zazwyczaj po to, by najpierw przy­
zwyczaić czytelników bilansu do zmniejsza­
nia się konta kruszcowego, którego to 
zmniejszanie się daje się jednak uzasadnić 
jednoczesnem powiększeniem konta dewiz; na. 
stępujące skolei zmniejszenie konta dewiz 
ma jednak odbyć się bez silniejszego wraże­
nia, skoro porównanie bilansu kruszcowego 
poprzedniego j ostatniego nie wykazuje na 
odcinku kruszcowym faktycznie już żadnych 
zmian, a czasem (np. w Niemczech) wyka­
zuje. tak trochę dla zabawy i złudzenia o- 
ptycznego, pewną poprawę w zapasach.

Bank Italji cierpiał już przez cały rok 11- 
biegły na ciągły odpływ swej rezerwy pokry­
cia. W r. 1934 wynosiła sumaryczna strata 
na kruszcu złotym, wedle oficjalnych danych 
Banku Italji, przeszło miljard lirów. Gdy 
ustalano przyczyny, składające si? na tę 
wciąż postępującą pasywność bilansu krusz­
cowego Włoch, można było dojść do jedne­
go tylko wniosku: że nakręcanie konjunktu- 
ry we Włoszech odbywa się nietylko kosztem 
zmniejszania stosunku pokrycia do ilości 
banknotów w obiegu, ale także pomniejsza­
niem się stosunku pokrycia bezwzględnem, co 
już wskazywało na to, że Włochy płacą za 
swą akcję konjunkturalną zagranicy. Nie 
pomagały tu żadne nawet najostrzejsze ogra­
niczenia dewizowe. Włochy weszły na drogę 
reglementacji towarowej. Mimoto już w  
ciągu r. 1935 kurs lira spadł przeciętnie o 
7 procent, Być może, że ten stan rzeczy dał­
by się jeszcze przez szereg miesięcy utrjy'

M u s  obwieszczenie dla plezplscieiych  
1  niintieGhich liB ip fin a lii

Na podstawie przepisów zawartych w art. 
5 i 48 ust. I umowy polsko-niemieckiej o u- 
bezpieesemu społecznem z dnia 11 czerwca 
1931 r., która wyszła w życie w dniu 1. IX. 
1933 r. zostały zniesione, w stosunku do oby 
wateli polskich ograniczenia, obowiązujące 
w nieroieckiem ustawodawstwie ubezpiecze- 
mowem dot. wypłaty świadczeń ubezpiecze­
niowych osobom zamieszkałym poza obsza­
rem Rzeszy Niemieckiej. Zgodnie z art. 48 
ust. 1 umowy, niemieckie instytucje ubezpie 
czeniowe winne były podjąć wypłatę świad­
czeń z  tytułu brackiego ubezpieczenia pensyi 
nego wstecz od 1 lipca 1931 r.

Również podjęcie wypłaty świadczeń z in­
nych gałęzi ubezpieczenia społecznego, a 
więc z ubezpieczenia na wypadek inwalidzt­
wa, z ubezpieczenia od wypadków i z ubez­
pieczenia pracowników umysłowych, dla o- 
iób, które nabyły obywatelstwo polskie w 
drodze opcji winno było nastąpić od 1 lipca 
1931 r.

Natomiast świadczenia z ubezpieczenia 
na wypadek inwalidztwa, od wypadków i pra 
cowników umysłowych dla osób, które w in­
ny sposób nabyły obywatelstwo polskie, mia 
ły być wypłacane od 1 X 1931 r.

Niemieckie instytucje ubezpieczeniowe rze 
czywiście w większości wypadków podjęły 
wypłatę świadczeń od wyżej podanych ter­
minów. W całym szeregu jednak wypadków 
niemieckie instytucje ubezpieczeniowe nie 
mogły podjąć wypłaty świadczeń, ponieważ 
nie znają obecnego adresu osób uprawnio­
nych do pobierania renty.

W myśl dodatkowego porozumienia mię­

dzy rządem polskim a niemieckim, wypłata 
świadczeń niemieckich od wyżej wymienio­
nych terminów nastąpi tylko wówczas, gdy 
uprawniony do dnia 30 września 1935 r. po­
da do właściwej niemieckiej instytucji ubez­
pieczeniowej swe miejsce zamieszkania.

Dlatego wzywa się — wszystkie osoby któ 
rym niemieckie instytucje ubezpieczeniowe 
przyznały świadczenia z tytułu brackiego u- 
bezpieczenia pensyjnego, ubezpieczenia na 
wypadek inwalidztwa, ubezpieczenia od wy­
padków lub ubezpieczenia pracowników umy 
słowych, a świadczeń tych nie wypłacały spo 
wodu zamieszkania uprawnionych poza ob­
szarem Rzeszy Niemieckiej, — by podały nie 
zwłoczme swój obecny adres niemieckim in­
stytucjom ubezpieczeniowym, celem uzyska­
nia wypłaty renty.

Dla milknięcia zwłoki należy podani^ skia 
rowywać wprost do tej ubezpieczalni niemie 
ckiej, która swego czasu rentę przyznała, — 
przyczem należy podać dokładnie znak akt, 
wymieniony w orzeczeniu niemieckiej insty­
tucji ubecpeczeniowej.

Zwraca się uwagę, że ogłoszenie niniejsze 
dotyczy wyłącznie tych osób, którym niemie 
ckie instytucje ubezpieczeniowo przyznały 
świadczenia przed wejściem w życie wspom­
nianej ustawy polsko-niemieckiej o ubezpie­
czeniu społecznem, to jest przed dniem 1 IX. 
1933, a którym świadczeń tych nie wypłaca­
ły jedynie tylko z tego powodu, że osoby u* 
prawnione do pobierania tych świadczeń za­
mieszkiwały poza obszarem Rzeszy Niemiec 
kicj.

Międzyministerialna komisja 
Lada bolączki eksportowe

W dniu 23 bm. przebywała w Katowicach 
powołana przez p. ministra przemysłu i han 
dlu międzyminiiterjalna komisja, mająca za 
zadanie ustalenie aktualnych trudności, od­
czuwanych przez eksport. Pracami komisji w 
Katowicach objęte zostały również fiimy o- 
kręgu sosnowieckiego i krakowskiego; przed 
£em już wysłuchano kilkudziesięciu firm w 
Warszawie, Łozdi i Gdym.

Prace komisji, pozostającej pod przewod­
nictwem dyr. P. I. E. M. Turskiego, prowa­
dzone są metodą, zbliżoną do ankiet, sto so ­
wanych w krajach anglosaskich. Polegają 
one mianowicie na zebraniu poglądów insty- 
tucyj i osób bezpośrednio w handlu zagrani­
cznym pracujących, którym daje się moż-

mać. Przyszły jednak koszty ambicyj abisyń- 
skich. Koszty przygotowań wojennych zacią­
żyły już nietylko na budżecie Włoch, ale na 
ich bilansie kruszcowym. Włochy musiały w 
ostatnim, czasie przekazywać dewizy zagra­
nicę, celem utrzymywania zwiększonych gar­
nizonów wojskowych w Afryce, musiały za­
kupywać nowe okręty na transport ludzi i 
materjału wojennego, musiały opłacać tran­
sport obcym towarzyst. okrętowym w tych 
wypadkach, w których własne środki floto­
we niewystarczały. Jak dotychczas w kon­
flikcie włosko-abisyńskim odaićsł zwycię­
stwo partner afrykański — pokonując war­
tość waluty włoskiej.

ność wypowiedzenia się zupełnie szczerego, 
jako że łatwiej jest „wypowiedzieć się”, ani­
żeli wypisać memorjał, a, materjaly, groma­
dzone przez komisję, są bezwzględnie pou­
fne.

W ten sposób unika się nazbyt łatwego ge 
neralizowania zagadnień, przy którem — za­
zwyczaj — giną sprawy napozór drobne i nie 
istotne, a jednak mające zupełnie zasadnicze 
znaczenie dla pojedynczego warsztatu prze­
mysłowego czy handlowego; odczuwać się to 
daje zwłaszcza w odniesieniu do kwestyj pro 
ceduralnych. Rzeczą, nader istotną jost, że 
komisja otrzymuje poglądy i dezyderaty ,,z 
pierwszej ręki”, wypowiedziane przez kiero­
wnika przedsiębiorstwa i w imieniu tego 
przedsiębiorstwa, a nie w imieniu całej gru­
py gospodarczej przez jej reprezentację gru 
pową, w którem to sicie ginie niekiedy wie­
le momentów ważnych.

Zakres prac komisji w zasadzie dyktowa­
ny jest przez sńrnych zainteresowanych, któ 
rzy jedynie dla orjentacji otrzymują wska­
zówki co do momentów szczególnie interesu 
jących komisje. Do momentów tych należą 
m. in. sprawy finansowania eksportu, spędy 
cji, funkcjonowania aparatu publicznego, ad 
minisl rającego handlem zagraniczuym oraz 
pewnych kwestyj handlowo-politycznych. — 
Jak widać z tego zestawienia kręgosłupem 
badań komisji jest koordynacja pracy różno 
rodnych instytucyj prywatnych I publicz-
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:ych, pracujących w handlu zagranicznym; 
liedostateczna koordynacja taka skutkuje 
na podobieństwo piasku w trybach maszyny 
stwarza opory zupełnie jałowe, wywołujące 
koszta, lecz mogące być usuniętemi bez ko­
sztów.

Z dotychczasowego przebiegu prac wyni­
ka, że metoda jest interesująca i celowa. W 
wielu wypadkach udało się osiągnąć rezulta 
ty szezegółowe, lecz konkretne, w postaci po 
kierowania pracy danego przedsiębiorstwa 
na należytą drogę. Należy mieć nadzieję, że 
prace komisji doprowadzą do syntetycznego 
potraktowania niektórych spraw niewątpli­
wie się tego domagających. Tak np. sprawa 
nadmiernego i nieuzasadnionego rozprosze­
nia administracji handlu zagranicznego, w 
ślad za czem idą komplikacje i trudności pro 
ceduralne, na które skarżą się niemal wszy­
scy przesłuchiwani. P. ministrowi przemys­
łu i handlu przedłożone będą — niezależnie 
od protokółów stenograficznych — wnioski 
ogólne, będące sumą dtezyderatów wspólnych 
dla wszystkich lub dla większości przesłuchi 
ivanych. Wnioski te niewątpliwie stanowić 
będą bogaty materjał dla ewentualnych po­
sunięć w dziedzinie organizacji handlu za­
granicznego i współpracującego z nim apa­
ratu publicznego.

Samorząd rzemieślniczy żąda 
reformy ubezpieczeń socjalnych

Samorząd rzerrjjeślniczy podjął energicz-t 
ne kroki w kierunku przeprowadzenia grun­
townej reformy ustawodawstwa społecz­
nego.

Samorząd rzemieślniczy wskazuje, że pol­
skie ustawodawstwo społeczne winno zerwać 
z przestarzałym t niewytrzymującym próby 
życia obecnie obowiązującym systemem u- 
bezpieozen.

Przy wprowadzeniu nowych ciężarów u- 
bezpieczeniowych nie brano wcale pod uwagę 
struktury gospodarczej kraju i stanu gospo­
darczego poszczególnych dzielnic oraz sto­
pnia ich uprzemysłowienia.

Reforma ubezpieczeń społecznych winna 
pójść w kierunku wprowadzenia systemu u- 
bezpieczeń zawodowych i w miarę możliwo­
ści rozbudowane być winny instytucje za­
stępcze w zakresie wszystkich rodzajów u- 
bezpieczeń. Ze względów gospodarczych nie 
należy lekceważyć, zdaniem samorządu rze­
mieślniczego, współzawodnictwa prywatnych 
zakładów ubezpieczeniowych z instytucjami 
publicznemu. .W bardzo wielu państwach bo­
wiem system ten funkcjonuje i daje pomyśl­
ne wyniki, przyczem jest on naturalnym re­
gulatorem w zakresie kosztów ubezpieczeń.

Co się tyczy rzemieślników, to w zakresie 
obciążeń jak i przypadających ztego tytu­
łu świadczeń ze strony instytucyj ubezpiecze­
niowych, rzemiosło winno być wyeliminowa­
ne z wielkiego przemysłu i potraktowane od­
rębnie.

Osoby uprawnione w myśl prawa przemy­
słowego do kształcenia i trzymania termina­
torów w rzemiośle winny być zwolnione od 
obowiązku płacenia składek za kształcących 
Się u nich terminatorów, pod warunkiem, że 
ciężar z tytułu ubezpieczeń spadnie nie na 
terminatorów, lecz na powołane organa pań­
stwowe, lub specjalne instytucje.

Składki wpłacone przez czeladników z ty  
tułu ubezpieczenia emerytalnego nie powin­
ny przepaść, gdyż czeladnicy ci stają się sa­
moistnymi rzemieślnikami.

Deayderaty samorządu rzemieślniczego 
zdążają do wprowadzenia systemu ubezpie­
czeń, opartego ma pewnej hierarch# w za­
spokojeniu potrzeb warstw pracujących.

Na plerwszem miejscu winna być posta­
wiona sprawa ubezpieczenia długoterminowe­
go. (Ubezpieczenia na starość, na wypadek 
inwalidztwa), Na drugim zaś miejscu należy 
postawić ubezpieczenia krótkoterminowe. 
(Chorobowe 1 macierzyństwa), które tylko 
w tym wypadku należałoby wprowadzić, je­
śli stan gospodarczy kraju na to zezwoli.
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Sam orząd rzem ieślniczy podkreśla, że w o­
bec dokonyw ującyeh się przem ian s tru k tu ­
ra lnych  w  gospodarce narodow ej obecnego 
ustaw odaw stw a społecznego w  dotychczaso­
w ej form ie nie da się już dłużej utrzym ać.

Zwyżka cen artykułów 
hodowlanych

N a ry n k u  produktów  hodow lanych, a 
zw łaszcza trzo d y  chlew nej w ystąp iła  w  o- 
s ta tn im  tygodniu  w yraźna tendenc ja  zwyż­
kowa.

Zwyżka cen żywca trzody  chlew nej w y­
nosi w  g a tu n k u  najw yższym  32 zł, w g a ­
tu n k u  średnim  23 zł, a w g a tu n k u  m ięsnym  
19 zł na  100 kg.

N ie ulega wątpliwości, że n a  zwyżkę tę  
w płynęły przedew szystkiem  m om enty  sezo­
nowe, zw ykle bowiem w okresie  żniw wy­
stępu je  w  Polsce sezonowa tendencja  zwyż­
kow a n a  ry n k u  hodowlanym .

Obecnie jednak  nasilenie zwyżki p rzek ra ­
cza norm alny  sezonowy w zrost cen. Aczkol­
wiek więc m ożna spodziewać aię pew nego 
spadku cen żywca, to  jednak  poziom ich po 
przejściu  okresu sezonowego powinien być 
w tym  roku  wyższy.

Gdańsk wycofuje monety srebrne
Senat gdański zawiadamia, że wypuszczo­

ne zostały dwa rodzaje monet 5 i 10-gulde- 
»owych, wykonane z niklu. Dotychczasowe 
srebrne monety muszą być wymienione do 
50 września br. Od 1 października tracą one 
sw ą ważność.

J a k  widać, senat gdański wycofuje z obie­
gu zupełnie monety srebrne.

Scalony podatek przemysłowy 
od obrotu mąką

W  zw iązku z pracam i podjętem l przez Mi­
n isterstw o  S karbu  nad  w prow adzeniem  sca­
lonego p o datku  przem ysłow ego od  obro tu  
p iąką i w yrobam i mącznem i, izby handlowo- 
przem yslow e i rzem ieślnicze na  sk u tek  pism a 
.Min. Skarbu, zwróciły się do cechów p iekar­
skich o w yrażenie op in ji w  te j  spraw ie.

Cech p iekarzy  w arszaw skich uznał, że ini­
c ja ty w a  powyższa je s t słuszna z teg o  wzglę­
du, że dotychczas wielu rzem ieślnikom  u s ta ­
lono zbyt wysokie ob ro ty  n a  korzyść innych. 
Scalony podatek  w płynąłby na  rów nom ierne 
.rozłożenie ciężaru podatku.

Pozatem  om aw iana in icjatyw a zapobiegła­
b y  również pow staw aniu  zaległości podatko ­
wych, gdyż podatek  obrotow y byłby inka­
sow any zgóry przy  zakupach m ąki.

Podwyżka ceł na masło w Anglj
Angielskie m in isterstw o  roln ictw a zam ie­

rza  podwyższyć staw k i celne od m asła, p rzy ­
wożonego do A nglji z zagranicy . Obecnie 
staw k a celna wynosi 15 szyi. od ce tn a ra  an ­
gielskiego. M asło przyw ożone z posiadłości 
^Angielskich je s t wolne od cła, dzięki czemu 
może konkurow ać z zagranicznem . Podw yż­
szenie staw ek  u tru d n i również ek sp o rt ma- 
ęła polskiego.

Rokowania polsko-szwajcarskie 
w sprawie kontyngentów

W końcu sierpnia, względnie na początku 
września, rozpoczną się rokowania polsko- 
szwajcarskie w  sprawie kontyngentów w o- 
bustronnej wymianie towarowej. W chwili 
obecnej ustalana jest lista artykułów , które 
m a ją  podlegać kon tyngen tow aniu  w  obrocie 
polsko-szw ajcarskim .

Głównemi artykułami naszego wywozu do

PIĄTEK, 26 LIPCA.
Kraków (293.5) 6 30 Audycja poranna, 8.20 

Program na dzień bieżący oraz wskazówki prak­
tyczne, 11.57 Sygnał czasu, hejnał z tó eży  Mar- 
jackiej, 12.03 Wiadom. meteorol. i dzień, połu­
dniowy, b) „Dla naszych letnisk 1 uzdrowisk ‘ 
koncert zespołu Wiesława Wilkosza, c) chwilka 
dla kobiet, 13.05 Koncert Ravela z płyt, 13.30 
, Z rynku pracy", 15.15 Przegl. giełd i wiadum. 
o eksp. polskim, 15.30 Drobne utwory R. Schu­
manna w wyk. zespołu Niny Mańskiej, 16.00 
Odczyt: „Współzależność roślin i zwierząt wod­
nych4* wygk prof. dr. Kazimierz Sirnm, 16 15 
Koncert ork. Tad. Seredyńskiego, 16.35 Poga­
danka dla chorych w opr. ks. kap. Rękasa, 16.50 
Codz. odcinek prozy: „Dzieło sztuki“ humores­
ka Czechowa w przekładzie J. Bissingera, 17.00 
„Wycieczka do Czechosłowacji*4 —  koncert or­
kiestry kameralnej pod dyr. dr. Adama H erm a­
na: (na wszystkie stacje), 18.00 „Szlakiem au­
tobusowym: Przez sinrezane uzdrowiska do ba­
senu pod szczytem gór“ reportaż red. Kazimiery 
Muszalówny, 18.15 „Cala Polska śpiewa", au­
dycję prowadzi dyr. Wallek-Walewski (na wszy­
stkie stacje), 18.30 „Skrzynka ogólna44 w opr. 
inż. St. Broniewskiego, 18.40 Chwilka społecz­
na, 19.05 program  na dzień następny, 19.15 
Koncert reklamowy, 19,30 Recit. śpiew. Eugen. 
Mossakowskiego, 19.50 „P ira t radjowy44 —  „Im ­
pertynencje Marjana H em ara" —  monolog ak­
tualny, 20.00 Pogadanka: „O filmie polskim
słów kilka" wygi. red. Muller K arol, 2Q.10 Mu­
zyka lekka, 20.45 Dzień, wiecz. i „Obrazki z 
życia Polski", 21.00 K oncert w wyk. otrk. symf. 
PR. pod dyr. Grzegorza Fitelberga, 22.00 W ia­
domości sportowe z Warsz., 22.06 Lokalne wia­
domości sportowe, 22.10 Serenady z płyt. 23 00 
Wiadomości meetorologiczne dla komunikacji 
lotniczej, 23.05 (płyty),

Warszawa (1339.3) 6,30— 18.30 p. Kraków,
18.30 Rezerwa, 18.40-20 p. Kraków, 20 „Skrzyń 
ka rolnicza41 — inż. Tarkowski, 20.10— 23.00 p. 
Kraków.

Katowice (395.8) 6.30 —  13.35 p. Kraków, 
13 5 Płyty, 15.15 Giełda zboż.-towar., 15 20 
Ch wilka społeczna, 15.25 —  18.30 p. Kraków,
18.30 „Zbiory Niegolewskich'4 —  J. Langman, 
J8.45 — 20 p. Kraków, 20 Porady radjotechn., 
20.10 -— 22.10 p. Kraków, 22.10 Skrzynka fran­
cuska, 22.40— 23.30 p. Kraków.

Lwów  (377.4) 6.30—-18.30 p. Kraków, 18.30 
„Listy i programy44 —  dyr. Pawłowicz, 18.40 20 
p. Kraków. 20 „Szal brydżowy44 —  felj. A. Ne- 
cbaya, 20.10— 23.30 p. Kraków.

Łódź (224) 6.30— 18.30 p. Kraków, 18 30 
Łódzka skrzynka ogólna —  red. Piotrowski, 
18.40—20 p. Kraków, 20 Płyty, 20.10— 23 30 
p. Kraków.

W iedeń  (506.8) 9 Msza d-moll Brucknera, 20 
Festival Brucknera, 22,30 „Godzinka Aschera"* 
— koncert pod dyr. Schoenhcrra.

Paryż (312.8) 20.30 „Bratnie dusze44 —  ope­
retka Walthaima, 21.50 Radjofilm.

Beromónster (539.6) 16.30 Ulubione pieśni ) 
arje operetkowe, 21.10 „Zaręczyny pod latar­
nią444 t—: operetka Offenbacha.

ODCZYT RED. KAROLA MULLERA W RAD JO 
Dziś, w piątek, o godz. 20 tej nada rozgłośnia 

krakowska odczyt red. Karola Mullera, n.t. twór 
cy filmm awangardowego „Tempo życia44 n. t. 
„Kilka słów o polskim filmie44 (z cyklu scena- 
rjuszy oiemapisanych).

Szwajcar# są: drewno w stanie okrągłym I 
obrobionym, dykty, tkaniny, ubrania gotową 
i konfekcja, zboże, konserwy mięsne, drób 

I i- t. p,
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Wiadomości z kralw. 
Popularny mcii turystyczny na kolejach

Według obliczeń wydziału turystyki mfoistere- 
l\v4 komunikacji, w okresie cd 1 stycznia dc 15 
lipc^ r  b. pociągi popularne przewiozły na ;ęa- 
łym obszarze Rzeczypospolitej 139.819 osób.

Największy liczbą turystów przewiozły pocią­
gi ‘popularne, uruchomiane prze® dyrekcją kato­
wicką, mjanowioift 45337 osób. Pociągi popular­
ne w dyrekcji k r a k o w s k i e j  przewiozły 28.950 pa­
sażerów, w  warszawskioj 28.554, w poznańskiej 
9.089, w lwowskiej 7.647, w radomskiej 7261, w 
wileńskiej 6.170, oraz w dyrekcji toruńskiej 5.5U, 
pasażerów.

Z estaw cie  to nie obejmuje przejazdów w ce­
lach turystycznych, andywidu&ltych 1 grupowych, 
które odbyły się pociągaml normalnemu lub spe­
cjalnemu jednak nie zorganlzowanemj na zasadach 
pociągów popularnych.

„Zm arł śmiercią kandydata"...
Wydział odwoławczy sądu okręgowego w 

Warszawie rozpatrywał sprawę, powstałą w 
związku * wyborami do rady miejskiej w Ży­
rardowie w 1934 roku.

W przeddzień wyborów rozlepiono na murach 
miasta klepsydry, w których zawiadamiano o- 
gół mieszkańców Żyrardowa, iż p. W. Myszków- 
■ski, kandydat wyborczy, ,,zmarł śmiercią kan­
dydata po przykrych lecz kosztownych cierpie­
niach" i ae jest zdrajcą sprawy robotniczej.

P. Myszkowskiemu udało się ustalić, że auto­
rem tej klepsydry jest robotnik Uziemblo, k tó ­
ry rozlepiał je jakoby przy pomocy dwóch to­
warzyszy Michałka i Adamczyka. W rezultacie 
p. Myszkowski oskarżył cala trójkę o zniesła­
wienie.

Sąd grodzki w Żyrardowie skazał autora klep 
sydry Uziemblę za obrazę na 2 tygodnie aresztu 
Z  zawieszeniem wykonania kary; pozostałych 
dwóch oskarżonych natomiast uniewinnił.

Sąd drugiej instancji, do której odwołały się 
obie utrony, podwyższył karę autorowi klepsy­
dry do 2 miesięcy aresztu z zawieszeniem wy 
konania kary, zatwierdzając wyrok' umewinnia- 

- jary w stosunku do dwóch innych oskarżonych.

Maszyna do obrywania rąk złodziejem
Niezwykłą aprawę rozpoznawał w Warszawie 

Sąd Okręgowy przed którym  Jawę oskarżonych 
zajął kolonista niemiecki ze wsi Augustówek, 
pow. warszawskiego O tton M artyn, twórca ma­
szyny do obrywania rąk  złodziejom.

Na kartoflisku Martyna stale popełniano by­
ły kradzieeż i kolonista postanowił skutecznie 
im sic przeciwstawić. Zbudował więc maszynę 
według własnego pomysłu, która urządzona by­
łą w ten sposób, iż na wypadek zbliżenia się 
złodzieja do kartofli, musiał on poruszyć dru­
ty, opasające całe pole. Druty łączyły się z ła­
dunkiem m aterjału wybuchowego, powodując 

• eksplozję.
Jeden z  wieśniaków, Kalina, zaciekawiony 

wynalazkiem Martyna, zbliżył się do drutu i spo 
wodował wybuch. Skutek był fatalny, gdyż si­
ła wybuchu była znaczna i wieśniakowi urwało 
rękę-...........................

Sąsiedzi rzucili się na ratunek, lecz jeden 
Martyna pozostał' obojętny, podejrzewając są­
siad* również o udział w kradzieżach.

K $ż zamordował żonę za niemoralne 
prowadzenie sie

Ludwik Pończa ze Staromieścia koło Rzeszo­
wa zawiadomił wydział śledczy w Rzeszowie, żc 
przejeżdżając przez "Wisłok, zauważył w rzece 
głowę kobiety. Na miejsce udał i się komisja 
śledcza z Kzes/,owa.

Z wody wydobyto zwłoki kobiety, na k tórej 
ciele stwierdzono wiele obrażeń, co świadczyło­
by o morderstwie. Zmarłą jest 22-letnia K ata­
rzyną Pięciakuwa z  Pnbitnej koło Rzeszowa.

Podczas rewizji u męża zamordowanej stwier­
dzono u 9 jego ubraniu ślady krwi.

Pięciak przyznał aię do zamordowania żony, 
podając jako przyczynę niemoralne prowadze­
nie się.

Zamachy samobójcze w  PoSsce
Jak wynika z opracowanych Ostatnio zestawień 

w roku ubiegłym zanotowano w Polsce 4.865 za­
machów samobójczych, (uzńłwwania, oraz wypad­
ki śm ertelme), z tego 1300 w Warszawie, 1455 
w woj centralnych, 536 we wschodnich, 621 w

W obliczu konfliktu wlosko-abisyAskiege

Przed gmachem parlam entu abisyńskiego w Ad- 
dis Abeba pełni służbę bosonogi szyldwach. Na­
przeciw pałac cesarza i Mauzoleum jego przod­

ka cesarza Menelika.

Na prawo: Przed biurem werbunkowem do armii 
abisyńskicj w N. Jorku gromadzą się młodzi 

murzyni.

mmmm
PRZYGOTOWANIA DO II MAKABIADY 

ZIMOWEJ.
Związek „Makaki1’ w Czechosłowacji, któremu 

powierzono organizację H  Makabiady Zimowej 
pertrak tu je  obecnie z różiicmi miejscowościami, 
w sprawie miejsca i terenów potrzebnych do 
odbycia konkurencji, przewidzianych progra­
mem. Najprawdopodobnic odbędzie się Makabia 
da na Keilbergu, koło Joaehinutalu, ze wzglę­
du na doskonale tereny narciarskie, bardzo do­
godne warunki zakwaterowania i przychylne na­
stawianie się tamtejszych władz. Pozatem wcho­
dzą jeszcze w rachubę Szpindlerowc Miyny w 
Górach Olbrzymich.

Organizatorzy liczą się z silną i liczną ekspe­
dycją z Polski, która będzie broniła zaszczytnego 
tytułu mistrza I Makabiady Zimowej. Jedną Z 
najsilniejszych drużyn będzie tym razem dru­
żyna niemiecka. Ponieważ sportowcy żydowscy 
w Niemczech mogą być jedynie zorganizowani 
w związku „M akkabi" przeto wezmą udział wy­
bitni narciarze żydowscy z Bawarji, którzy re- 
prezentują wysoką klasę w konkurencjach kla­
sycznych i alpejskich.

MAKKABI —  PODGÓRZE.
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się na bo­

isku Makkabi mecz powyższych drużyn o mi­
strzostwo klasy A. Ze względu na to, iż Podgó- 
rze jest faworytem na zdobycie mistrzostwa, 
a w razie przegranej może go utracić, a z dru­
giej strony wobec dobrej formy zespołu Makka­
bi zawody te wzbudziły zrozumiałe zaintereso­
wanie. Spodziewać się należy pięknej i emocjo­
nującej gry.
AMERYKA ZWYCIĘŻA NIEMCY 4 1 W ZA­
WODACH O PUCHAR DAVISA.

W Wimblecfornie odbył sic fjnał międzystrefowy 
pucharu Davisa. Ameryka wygrała chociaż w 
niespodziewanie wysokim stosunku. Młody i 
wielki talent Amerykanin Budge pokonał Henk- 
b  i v. Cramma. A Ili son przegrał z Crammem, 
n; tomiast zwyciężył Honkla. Gra podwójna za­
kończyła 5 ę zwycięstwom' Ameryki. Ameryka 
spotka się we Łualo z zeszłorocznym zdobywcą
pucharu D a m a :  lAinglją. 1 1
— — — — w a — — im s

zachodnich", 85C w południowych". W porównaniu 
z lokiem 1933 liczba samobójstw zwiększyła sHę 
o  210 wypadków, w Dorównaniu zaś z rokjcm 
1926 o 962 wypadki

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE MAk KABI. i
W nadchodzącą niedzielę 28 b. ni. odbędą się na 

Łasku Makkabi wewnętrzne* lekkoatletyczne zawo 
dy w ramach których odbędą się 
zawody dla niestowarzyszonych zaw-idniczek i 
zawodników żydowskich. Początek zawodów o 
godzinie 10-tej. Dodatkowe bezpłatne zgłoszenia 
przyjmuje się na starcie. Wstęp dla publ cznuSd 
bezpłatny.

WACKER (Wiedeń)—CRAC0VIA.
Wiedeński Wacker rozegra w Krakowie jedno 

spodkagje w niedzielę 28 b. m. z Cracovlą. Oba 
zespoły wystąpią w najslniejszych składach. Po­
czątek o'godzinie 17.30. Wacker ostatnio pokonał 
Polonję ("Przemyśl) 5:0, Reprezentację Borysła­
wia 12:2 oraz zremisował z  L. K. S. w Lodzi' I I
WSPANIAŁY SUKCES KUCHARSKIEGO 
W SZTOKHOLMIE.

Na międzynarodowych zawodach lekkoatletycz­
nych w Sztokholm c Kucharski odniósł wspania­
ły sukces zwyciężając w biegu na 800 m. w cza-. 
»ia 1.51.6 (jeżelj po stwierdzeniu fenomenalny ten 
czas okaże się prawdziwym będzie nowy rekoiJ 
Polski). Drugie miejsce zajął Pensy ( Amerykal 
1 52.5, 3). Ny (Szwecja), 1.53.5. 1 1- , 1 < i-» | .■ -

PUSZ TOROWYM MISTRZEM POLSKI.
iWe środę wieczorem rozegrano w  Warrzawię 

na Byaaaaoh torowe mistrzostwa Polaki 2wy< 
citźył Pasz; przed FrączkowsLm, Potpońosyjkieo 
i  Embrcdtezn, Zwycięzca osiągnął c/as 126 .'

MEOZ TENISOWY POLSKA WĘGRY. 
rozegrany zostanie w Baladon na Węgrzech wf 
dnjaich 27_20  Ł. m, iBarw pojsk^b bronfó będą 
W ittean i Hebda. . "  " '  "
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Zaostrzone stosunki polsko -  gdańskie
Dygnitarze hitlerowscy wzbogacili się na dewaluacji

K RAK O W SKA  GIEŁD A AKCYJNA.
Kraków, 25. 7. Na zebraniu panował nastrój 

mało ożywiony, kursy kształtowały się naogól 
na poziomie niezmienionym, wykazując min:, 
malne tylko odchylenia. Skromne obroty 5-proc. 
Poż. Konwersyjną po kursie utrzymanym, o. 
roz 3 -proc. Poż. Budowlaną, która była tańsza
0 50 gr. — Akcje w zaniedbaniu.

Papiery procentowe: 5-proc. Poż. Konwer. 
syjna zł. 67.—. 3-proc, Poż. Budowlana Zł. 
42-75-

Na pogieldziu zupełny zastój.

WALUTY W KRAKOWIE. '
W obrotach prywatnych i międzybankowych 

zaznaczyła się utrzymana tendencja dla dolara
1 funta , słabsza dla korony czeskiej. —  Płaci- 
no za dolara gotówkowego 5 .26— 5 .30, czeki

bankowe 5 .27—5 .30. Bank Polski płacił za do- 
iary drobne 5 .24, grubsze 5.25, dolar złoty 9.05 
—9. 10, funt ang. 26. 15 —26.40, marka niem. 
174— 178 , korona czeska 2 1 .-^ 2 1 .50.

Dewizy: N. Jork 5 .28, Londyn 26.15 —26.40, 
Szwajcarja 172 .25—- 173 .25, Berlin 2 12—2 13 , 
Paryż 34.45—35-°3-

Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj.

GIEŁDA WARSZAWSKA-
Warszawa, 25. 7. Kursy zamknięcia: Akcje: 

Bank Polski 9 1—9 1 .50.
Papiery procentowe: 3-proc. premjow. poż.

budowli 42.75—42. 5-proc. poż. konwers. 68.25 
5-proc. poż. konwers. kolej. 62. 6-proc. poż. do. 
lar. 82.75—83. 4-proc. poż. dolar, (dolarówka) 
53 .25— 53. 15 . 7-proc. poż. stabilizac. 65.63—66 
Tfendencja niejednolita.

Listy zastawne B-ku Gosp. Krajów, oraz Bku 
Roln. bez zmiany.

Dewizy: Belgja 89.50, Holandia 356.75.
Londyn 26.25, Nowy Jork czek 5.29 5/8, N. Jork 
telegraf. 5 ,29 %, Paryż 34.98, Praga 2 1 ,92, 
Sztokholm 135 -30, Szwajcarja 172 ,70, Włc- 
chy42.54, Berlin 2 12 ,10 . Tendencja słabsza.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAW/E.

Warszawa, 25> 7. Wdniu dzisiejszym u,-..,- 
rem obracano po kursie 5.27 lA — 5.2814 przy 
lendcncji mocniejszej W godzinach wieczoru- 
wych wymieniano orjentacyjnie kurs dolara w 
płaceniu 5.27 oraz 5.29, w towarze przy tenden- 
cji utrzymanej.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 25.7. Kursy zamknięcia: Dewizy:

Paryż 20.2614, ondyn 15 ,20, N Jork 3 .065 /8, 
Bruksela 52 Medjolan 25-10 , Madryt ą2 .q2 'A, 
Amstaerdam 200.80 Berlin 123 ,10  Wiedeń no. 
ty 58,40 Sztokholm 78,35, Oblo 76,35 Kopen- 
haga 67.85 Praga 12 ,70/3 Warszawa 57.95 Bia 
1 g ró j 7, Ateny 2.90. Konstantynopol 2,48 Bu- 
kareszt 2.50, Helsinki 6,70, Japonja 89. le n . 
dcncja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA.
W Londynie Ł. 99, w Paryżu Fr. fr 17.40 w 

■’ urychu doi. 66 przy tendencji utrzymanej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU.
Nowy urk 24 7. Kursy otwarcia: 8-proc. poz. 

Uillunowska 98875 /-proc. poż. Stabilizac. 
109.25, 6-proc. poż. Dolarowa 80 7-proc. poż. 
Warszawska 73 , 7-proc. poż. śląska 74. Kursy 
zamknięcia 8-proc. poż. Dillonowska 96, 7-proc. 
poż. Stabilizacyjna 108 6-proc- poź. Dolarowa 
S -,25 7-proc. poż. m. Warszawy 72ń 7-proc. poż. 
Śląska 74.75. Tendencja niejednolita.

LOND YŃSKA GIEŁDA ME1 ALI
Londyn, 25. 7. Notowania w Ł. za tonnę: 

Cynk natychmiast 14 7/16  termin. 14 7 / 16 . Cyna 
natychmiast 230— 2 3 1 , termin. 220— A  Straiłs 
237. Ołów natychmiast 15  termin. 15 . Miedź 
natychmiast 3 114 —9/11 termin. 3 1 7 /8- 15/16 
Elektrolit 34W— 3 5 K. *

Warszawa. 25 7. (Sin.) Stosunki polsko- 
gdańskie ulegają dalszemu zaostrzeniu. Po 
zarządzeniu wydanem przez rząd polski, Se­
nat gdański zwrócił się z protestem do gene­
ralnego komisarza R. P. w Gdańsku, zaś 
niezależnie od tego gdańskie biuro prasowe 
groziło zniesieniem granicy gdańsko - nie­
mieckiej. Jak się dowiadujemy, w ostatniej 
chwili Gdańszczanie przekonali się, że groź­
by ich nie odniosły skutku i proponują poro 
zumienie godząc się częściowo na pewne wa­
runki polskie.

Berlin, 25. 7. PAT. Niemieckie biuro infor­
macyjne donosi: Zastępca kanclerza wydał na­
stępujące zarządzenie: Związek docentów nacjo- 
nal-socjalistycznych w obecnej postaci jako od­
dział związku profesorów nar. soc. zostaje roz­
wiązany. Wszyscy członkowie partji wykładają­
cy w szkołach wyższych pozostają członkami 
związku profesorów nar. soc., który będzie złą­
czony ze związkiem docentów nar. soc. Człon­
kami tego związku mogą być tylko narodowi 
socjaliści. Związek ten wraz ze związkiem stu­
dentów nar. soc. stanowi urzędową organiza­
cję partyjną w wyższych uczelniach. W pracy 
swojej związki te są samodzielne, ale winny jak 
najściślej współpracować ze sobą. W kwestjach 
ogólnych wyższych zakładów naukowych, które 
dotyczą nielylko studentów, kierownictwo na­
leży do związku docentów.

Berlin. 25. 7. IŻAT) Specjalny korespon­
dent żAT-nej donosi: Ekscesy antyżydows­
kie w Berlinie trwają w dalszym ciągu. Ży­
dzi nie opuszczają mieszkań bez dostatecz­
nie ważnego powodu. Szturmowcy daremnie 
szukają Żydów po kawiarniach, ponieważ Ży 
dzi omijeją miejsca publiczne. Wielka syna­
goga w wschodniej dzielnicy Berlina została 
pokryta ubliża ją,cemi Żydom i podjudzające­
mu przeciwko nim napisami. Podobnie napi­
sy ukazują się codziennie na coraz to innych 
sklepach w różnych dzielnicach Berlina.

„Angriff” i inne pisma kontyuują agitac-

Telefonem z Warszawy
Warszawa, 25. 7. Sin. Prasa opozycyjna j.«o- 

daje, żc do dnia dzisiejszego nic zostało jeszcze 
postanowione, czy na Zjcździe Legjonistow prze­
mawiać będą premjer Sławek względnie Rydz- 
Śmigły.
  * __

Warszawa, 25. 7. Siu. Dziś przedpołudniem 
nastąpił wybuch gazu w domu przy ul. Jasnej 
16. Wybuch poranił kilkanaście osób. Na uwagę 
zasługuje fakt, żc niedalej jak wczoraj wieczór 
nastąpił wybuch gazu również przy ul. Jd-nej 
pod numerem 18 20.

Warszawa, 25. 7. Sin. W dniu wczorajszym 
sąd handlowy w Warszawie nałożył sekwesir na 
wydawnictwo „K urjcr Codzienny 5 groszy". Jest 
to już z kolei piąty sekwesir nałożony na pra«ę 
w Warszawie.
  *

Warszawa. 25. 7. Sin. Dzisiejszy „Wieczór 
Warszawski" przynosi wiadomość o przeniesie­
niu rezydencji Prezydenta do Wilanowa. W iado­
mości tej półurzędowo zaprzeczają.
  *

Warszawa, 25. 7. Sin. Wedle wyników w spra­
wie wczorajszego porwania dziecka w Warsza­
wie i zeznań służącej, od wielu lat znała ona ową 
kobietę, która porwała dziecko, nie znała jednak 
jej nazwiska.
  »

Warszawa, 26. 7. Sin. Państwowe Zakłady Zho 
żowe wyeprzedały już resztki zboża zagranicę 
tak, że magazyny są już bez żadnych rezerw

Ostatnio wyszły na jaw nadużycia popeł­
nione przez wyższych dygnitarzy narodowo- 
socjalistycznyeh w Gdańsku, którzy uprze­
dzeni byli o dewaluacji guldena gdańskiego. 
Zakupili oni różne majątki i wille w Sopo­
tach z tem, że zapłacą guldenami później, co 
wypadło już w okresie dewaluacji. Właści­
ciele wił w Sopotach i innych miejscowoś­
ciach dotychczas milczeli, teraz jednak pos­
tanowili zawiadomić o tem sąd, Sprawą ta 
będzie przedmiotem interpelacji w V'olksta 
gu gdańskim.

Walka z katolicyzmem trwa
Berlin, 25. 7. PAT. Prokuratura w Essen wy­

dała nakaz aresztowania dziesięciu członków 
kongregacji katolickiej „Braci Miłosierdzia" w 
Holsterhausen koło Drosden w Westfalji pod 
zarzutem utrzymywania przeciwnych naturze 
stosunków z umysłowo chorymi powierzonymi 
ich opiece.

Berlin, 25. 7. PAT. Centralny organ partji nar. 
socjalistycznej w Badenji „Der Fuehrer" pole­
mizuje w bardzo ostrym tonie z badeńską pr&- 
są katolicką, zrzucając jej, że me może rózróżhlć 
kwestyj religijnych od zagadnień poLtycżnych.

Jeżeli rozmowy ministra Becka z Hitlerem 
Organ partyjny domaga się ostatecznego i cał­
kowitego zlikwidowania prasy wyznaniowej w 
Badenji.

ję antysemicką, nawołując wręcz do wystą­
pień antyżydowskich.
„Angriff’ zamieścił wywiad z Juljuszeni 
Streicherem, który domaga się utworzehia 
ghetta żydowskiego we wszystkich nakastach 
które nie są jeszcze „judenrem”. Doradza 
on partji rozsądne występowanie w kweśtji 
żydowskiej, zwłaszcza ze względu na wielką 
jego zdaniem liczbę Żydów zagranicznych w 
Niemczech. Doradza on mianowicie pójść 
śladem Norymbergi, która prawie już roz­
wiązała u siebie kwestję żydowską.

Zderzenie dwóch motocykli
Piotrków, 25. 7. PAT. Wczoraj wieczorem na 

szosie koło wsi Wygoda pow. piotrkowskiego 
nastąpiło tragiczne w skutki zderzenie dv uch 
inolocykli. Czterej pasażerowie obydwuch mo­
tocykli odnieśli obrażenia, przyczem dwaj, ? 
mianowicie Władysław Kuszyński z Piotrkowa 
i Stanisław Morin, urzędnik skarbowy z P io tr­
kowa są bardo zeiężko ranni. W stanie poważ­
nym przewieziono ich do szpitala Lżej ranui 
są: Franciszek Kuszyński z Częstochowy i Bo­
gusław Kaczmarek z Warszawy.

• • •

Kielce, 25. 7. PAT, Na szlaku kolej •JWYJJJ 
Kielce— Zanansk w czasie wskakiwania do poYią. 
gu uległ nieszczęśliwemu wypadkowi Fóoard 
Dudek z Częstochowy. Koła pociągu obcięły o:< 
szczęśliwemu nogi poniżej kolana. Rannego « 
stanic beznadziejnym przewieziono do sz.|:il«<:a 
w Kielcach.

Warszawa, 26. 7. Sin. W piątek odbędzie się 
posiedzenie Naczelnego Komitetu Wykonawcze­
go Stronnictwa Ludowego. Na porządku dzien­
nym sprawy ogólne i wyborcze.

*

Warszawa, 25. 7. (Sin). Dziś zmarł w War­
szawie znany księgarz wydawca Zygmunt Arct, 
odznaczony orderem Polonia Rcstituta, członek 
hhonorowy związku księgarzy polskich, członek 
zarządu i rady nadzorczej towarzystwa księgar­
ni kolejowych „Rućh“ .

Dalsze represje w Niemczech

Ży d zi berlińscy pod grozą ekscesów
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Tragiczna sytuacja uchodźców 
i dyskusja w parlamencie brytyjskim

T Londyn. 25. 7. (ŻAT) Na posiedzeniu Iz­
by Gmin poseł W edgewood zainterpelow ał 
ininistra spraw zagranicznych  czy zwrócił 
on uwagę na spraw ozdanie Jam esa  Mac D o­
nalda w sprawie ciężkiej sy tu ac ji uchodźców 
z Niemiec oraz Żydów w ty m  k ra ju  i czy 
rząd nie byłby skłonny rozpatrzeć, co W iel­
ka Brytanja przedsięw ziąć może celem n ap ­
rawy sytuacji.

W  odpowiedzi minister sir  Sam uel H oare 
oświadczył, że jeszcze nie zapoznał się z o- 
mawianem spraw ozdaniem .

Płk. Wedgewood: B iorąc pod uw agę rosną 
cą powagę sytuacji, czy nie byłby rząd  skłon 
ny rozważyć kroki, jak ieby  m ogły być podję 
te za pośrednictwem L igi N arodów ?

Minister: Jasnem  je s t, że nie m ogę w y ra ­
zić opinji, sko ro  nie w idziałem  jeszcze sp ra ­

wozdania. Rozw ażanie sprawozdania należy
do kom petencji L igi Narodów.

N a inne py tan ie  m in ister oświadczył, że o 
ile m u wiadom em , om awiane spraw ozdanie 
nie zostało jeszcze przedstaw ione Lidze N a ­
rodów.

P łk . Wedgewood: Czy m in iste r zwrócił 
sw ą uwagę, n a  okoliczność, że ze względu na 
p rzyb ie ra jącą  fa lę  prześladow ań w N iem ­
czech je s t praw dopodobny w zrost liczby u- 
chodźców i czy rząd  nie byłby skłonny przed 
sięwziąć kroki, aby  nadkom isarz dla spraw 
uchodźców opracow ał w te j kw estji specja l­
ny  ra p o rt?

Minister: Rozum iem  wniosek p. W edge- 
wooda, sądzę jednak, że należy pozostaw ić 
sam em u nadkom isarzow i decyzję czy sy tu a ­
cja  isto tn ie  w ym aga specjalnego rap o rtu .

R eM o w u  s i i l i y i l i  w M ż e c ie
palestyńskim

Jerozolima. 25. 7. (ŻAT)' D zisiejsza „Pale- 
Stine Gazette” zam ieszcza spraw ozdanie sk a r  
bajka rządu palestyńsk iego  o stan ie  fin an ­
sów  rządu w dniu 1 m a ja  1935. W końcu 
kwietnia, pierwszego m iesiąca roku  budżeto 
wego 1935-36 nadw yżka budżetow a rządu  
wyrażała się cy frą  264,331 fun tów . J e s t  to  
cyfra rekordowa, p rzek racza jąca  o 100.000 
fun tów  przeciętną m iesięczną nadw yżkę za 
rok budżetowy 1934-35, k tó ra  w ynosiła ty l­
ko 165.000 funtów. K ap ita ł rezerw ow y rz ą ­
du wyniósł ńa dzień 1 m aja  b r. 4.997.886 f. 
szt.

Doroczne kwoty emigracyjne 
dla lekarzy

Jerozolima. 25. 7. (ŻAT) D zisiejsza „Pa- 
lestine Gazette’’ ogłasza p ro jek t ustaw y, 
przewidującej w prow adzenie system u doro­
cznych kw ot w dziedzinie em igracji p ra k ty ­
kujących lekarzy do P alestyny . U staw a  upo 
wążnia Wysokiego K om isarza do u s ta lan ia  
tych kwot w grudniu na każdy  następny  
rok. Dotychczasowe rozporządzenia w tym  
zakresie mają moc obow iązującą do 1 . g ru d ­
nia 1935,

Imigracja palestyńska 
w czerwcu

Jerozolima, 25. 7. ZAT. Dzisiejsza „Talestinc 
Gazette" zamieszcza sprawozdanie departam entu 
emigracyjnego o ruchu emigracyjnym w Pale­
stynie za miesiąc czerwiec 1935. W miesiącu

tym przybyło do Falestyny 1313 Żydów, w tein 
354 z kategorji t. zw. kapitalistów.

Emir Trans,ordanji w roli 
medjatora

Jerozolima, 25. 7. ZAT. Z wiarygodnego źró­
dła donoszą, że emir Transjordanji Abdullah 
postanowił objąć inicjatywę w kierunku.spowo­
dowania zjednoczenia stronnictw arabskich w 
Palestynie, w celu ujednolicenia akcji arabskiej 
dla walki z pracą żydowską w Palestynie. Jak 
donoszą, emir zamierza zwołać prawdopodobnie 
do Nablusu konferencję arabskich stronnictw, 
celem rozpatrzenia środków walki ’z emigracją i 
żydowską i żydowskicmi zakupami roli. w Pa­
lestynie.

Demonstracja komunistów
Jerozolima, 25. 7. ZAT. W związku z głodówką 

ogłoszoną przez komunistów więzionych w wię­
zieniu ccntraluem w Jerozolimie, wczoraj wie­
czór odbyła się uliczna demonstracja, w której 
brało udział około 50 komunistów arabskich i 
żydowskich, którzy rozwinęli czerwoną chorą­
giew i śpiewali Międzynarodówkę. Policja roz­
prószyła demonstrantów,po oddaniu pięciu strza 
łów. Żadnych ofiar nie było. 9 komunistów prze­
bywających w cytadeli w Akko ogłosiło solidar­
ny strajk głodowy. Aresztowani komuniści do­
magają się traktowania ich w sposób odmienny, 
niż więźniów kryminalnych. Jak wiadomo, pa­
lestyński regulamin więzienny nie zna żadnych 
różnic między więźniami politycznemi a kry­
minalnymi.

Małe prawdopodobieństwo 
porozum ienia w  Genewie

co do piątego  arb itra . Rozmowy pom iędzy 
Paryżem , L ondynem  i A ddis A bebą będą 
trw a ły  p rzed  zebraniem  R ady  Ligi N arodów

Paryż. 25. 7. PA T. P re m je r  L aval p rzed­
staw ił na  dzisiejszem  posiedzeniu R ad y  m i­
nistrów  spraw ę k o nflik tu  w łosko-abisyńs- 
kicgo, zaznaczając, iż F ra n c ja  nie chce n a ra  
zić n a  szw ank sw ej p rzy jaźn i z W łocham i i 
Anglją, pragnąc  pozostać Wierną zasadom  
Ligi N arodów .

Agencja Havasa dodaje : N ależy przypusz 
czać, że Laval ud a je  się do Genewy bez po­
wziętego zgóry postanow ienia i będzie dzia­
łał, p ragnąc  gorąco, by  zostało  znalezione po 
bojowe rozwiązanie. Is tn ie je  m ałe praw do- , 
aodobieństwo porozum ienia, k tó re  uczyniło- 
oy zbędnem zebranie Rady, ale nie należy ca  
kowicie usuwać t e j  ew entualności. Chociaż 
trzeciwne tezy  wydają się  być bardzo  różne, 
jyć może, iż istnieje możliwość porozum ienia

12 mandatów ukraińskich 
do Sejmu •

(Telefonem od naszego hęrespondenta)
[ Warszawa. 25. 7. (Sin.) Jak opowiadają, 
U kraińcy  mają otrzym ać 12 mandatów do 
Sejmu. Około ty ch  mandatów toczy się gwal 
tow na w alka. Undo m a odstąpić dwa maiuia 
ty  grup ie stanisław ow skiego bisk . k s . Cho- 
m yszyna, k tó ry  był niedaw no p rzy ję ty  przez 
min. K ościałkow skiego. Z pozostałych 10 
m andatów  jeden oddano dyspozycji ks. m et- 
rop. Szeptyckiem u, k tó ry  pow ierzy go re d a ­
k to row i sw ego o rganu  „M eta” Kuźmowiezo- 
wi, zaś dw a dalsze m an d aty  m a ją  przypaść 
redakcji „Nowego C zasu” . Z pozostałych 7 
m andatów  2  m a ją  o trzym ać daw ni posłowie 
Ł uęki i M ilena Rudnicka, k tó ra  swego czasu 
należała do n a jostrze jszych  przeciwników o- 
becnego reg im e’u. Jeden  m an d a t uzyska je j 
b ra t  w spó łredak to r „D iła” J a n  Rudnicki. O 
m an d a t zabiega rówież d r Paw eł Łysiak, b. 
w ydaw ca m iesięcznika m niejszości narodo­
wych w Polsce „N atio ”.

— o— <

Wzrost produkcji przemysłowej
Warszawa. 25. 7. PA T. Obliczany przez In  

s ty tu t  B adania K o n ju n k tu r gospodarczych 
i cen w skaźnik p rodukcji przem ysłow ej pod­
niósł się w czerwcu z 65,0 do 78,9.

P ro d u k c ja  czerwcowa była o 9 proc. w yż­
sza, niż w czerwcu zeszłego roku  i o 8 proc. 
wyższa od przeciętnej 1934 r.

——o—

Przeciw Olimpjadzie w B e r i j re
Paryż. 25. 7. (ŻAT) W  rozmowie z p rzed­

staw icielam i p rasy , p rezes francusk iego  ko ­
m ite tu  olim pijskiego m ark iz  dc P olignac o- 

! świadczył, że pow stał kom ite t celem odwoła 
n ia uchw ały w spraw ie odbycia następnej 
O lim pjady w r. 1936 w Berlihie. De Polignac 
je s t przekonany, że większość członków nąię 
dzynarodów ego k o m ite tu  olim pijskiego żgo- 
dzi się' ńa  zm ianę poprzedniej decyzji. Gdy­
by jednak  do teg o  nie doszło, to  zajdzie ko­
nieczność zw rócenia się do H itle ra  o gw aran  
cje dla n ieary jsk ich  uczestników  igrzysk .

Gdy żona jest pochodzenia 
żydowskiego

Jerozolima. 25. 7. ZAT. Dziś doszło do wia­
domości publicznej, że generalny konsul niemie­
cki w Jerozolimie padł ofiarą czystki prze­
prowadzonej ostatnio na zagranicznych placów­
kach niemieckich. Dochodzenia, jakie przepro­
wadzi! urząd rasowy w Berlinie stwierdziły 
że małżonka konsula niemieckiego w Jerozoli­
mie jest pochodzenia żydowskiego, wobec czego 
konsul odwołany został zc swego stanowiska.

 # _ —

Monarchiści w walce z aktorami
A teny. 25. 7. PAT. W tea trze  rew jow ym  

doszło w czoraj wieczorem  do zajścia. A rty ś ­
ci w ykonyw ali piosenkę, k tó rą  obecni na  wi­
downi wojskowi uznali za obraźhw ą dla k ró ­
la. W ojskow i w darli się na scenę, po tu rbo­
wali a r ty s tó w  i w yrzucili ich ze sceny. Gdy 
publiczność w panice opuszczała te a tr ,  na 
sa li rozległy się s trza ły  rewolwerowe.

Londyn. 25. 7. PA T. O dpow iadając na in ­
te rp e lac ję  leadera  L abour P a r ty  s ir  Sam uel 
H oare  oświadczył, że rząd  p rag n ąc  uniknąć 
w szystkiego, co mogłoby w sposób ujem ny 
oddziałać n a  nieszczęsny k o n flik t w łosko- 
ab isyński postanow ił n a raz ie  nie w ydaw ać 
żadnych  pozwoleń na, wyw óz broni do W łoch 
i A bisynji.

T ra n zy t b ron i przeznaczonej dla rządu  a- 
b isyńskiego poprzez te ry to r ju m  bry ty jsk ie , 
lub przez te ry to rju m , zna jdu jące  się pod pro 
te k to ra te m  b ry ty jsk im , a  sąsiad u jące  z A-

A teny. 25. 7. PA T. Robotnicy fab ry k  ty to  
i-iowyeh. w P a tra s ie  rozpoczęli s t r a jk  jak o  
'p ro test przeciw  planom  przyw rócenia m onar 
TE hji. K ilka  związków robotniczych w  A te­
nach , P ireusie  i Salonikach zapow iedziały 
również s tra jk i  p ro tes tacy jn e  na  dziś. Połi- 
,c,ja zabroniła wszelkich zgrom adzeń ulicz­
nych.

b isy n ją  będzie dozwolony zgodnie z a r t. 9 
t r a k ta tu  z dn. 21 sierpnia 1930 r. M ówca do­
dał, iż w ydaje  m u się iż rząd  fran cu sk i w  po­
dobny sposób in te rp re tu je  swe zobowiąza­
nia w yn ikające  z tego tr a k ta tu .
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Eden otrzyma! elastyczne instrukcje
Konflikt wloskoabisytiski ..rozstrzygnie" biga Naroków

Londyn. 24. 7. PA T. G abinet b ry ty jsk i od 
był dziś zw ykłe tygodniow e posiedzenie, n a  
k tórem  rozw ażano m. in. kw estję  ab isyńską 
Postanow iono udzielić m in. Edenow i dość 
e lastycznych in s tru k cy j i pozostaw ić m u pe­
w ną swobodę działania w  Genewie. Zasadni 
czą tendencją  gab inetu  jes t, że W, B ry ta n ja  
uw aża R adę L igi N arodów  za jedynie m iaro  
d a jn ą  in stan cję  d la  rozw ażenia i zdecydowa 
n ia  sporu  w łosko - abisyńskiego. W szystkie 
zatem  zagadnienia dotyczące tego  sporu  s ta  
nowić w inny przedm iot dyskusji R ady  Ligi. 
D la w yraźnego zadokum entow ania tego  za ­
sadniczego stanow iska  gab ine t b ry ty jsk i po 
stanow ił zawiesić narazie  udzielanie licencyj 
n a  wywóz broni i am unicji, zarów no do Abi- 
sy n ji ja k  i do W łoch i zaproponow ać p a ń s t­
wom  eksportu jącym  broń, aby  zw róciły się 
o decyzję w  te j  spraw ie do R ady  L igi N aro ­
dów. W ielka B ry tan ja , k tó ra  z resz tą  już  od 
4 m iesięcy nie udzieliła an i jed n ej licencji 
n a  wywóz broni f  am unicji do W łoch i do A- 
b isyn ji celowo p ragn ie  przerzucić decyzję w 
te j  spraw ie n a  Ligę, rozszerzając w  ten  spo-

Łondyn. 24’. 7< PA T . „M anchester G uar- 
fd ian ”, om aw iając z a ta rg  w łosko-abisyński, 
przew iduje następ u jące  trz y  e tapy , k tó re  
przejdzie to  zagadnienie:

1) D alsze nieobow iązujące rozm ow y m ię­
dzy Londynem , P aryżem  i Rzymem, m ające 
ch a ra k te r  przygotow aw czy d la R ady  Ligi. 
Ze w zględu n a  nieustępliw ość Mussoliniego, 
rozm ow y m iędzy Londynem  a  P aryżem  z 
jed n e j s tro n y  a  Rzym em  z d ru g ie j uważane 
są  za bezcelowe chyba, że W łochy zm ienią 
swe n ieprzejednane stanow isko.

2) D y sk u sja  w  R adzie L igi rok u je  liczne 
nadzieje. R ząd  b ry ty jsk i je s t  zdania, że R a­
d a  L igi w inna za jąć  się n iety lko  za targ iem  w 
U al-U al ale i ca łoksz tałtem  sporu  włosko- 
abisyńskiego. P rem je r L ava l nie wypowic-

Berlin, 24. 7. PAT. Min. spraw wewnętrznych 
Badenji zarządził rozwiązanie na terenie Badenii 
sportowej organizacji młodzieży katolickiej 
..Deutsche Jugendkraft“ oraz wszystkich oddzia 
Iow pokrewnych. Równocześnie skonfiskowany 
został cały majątek tych orgauizacyj. Ważność 
rozporządzenia dawniejszego zakazującego wszel 
kiej działalności pod otwartem niebem, jak też 
gimnastyki i sportów w zamkniętych budynkach 
została ponownie podkreślona w stosunku do 
wszystkich nie narodowo-socjalistycznych zwią­
zków młodzieży. Komunikat wskazuje, że w 
ten spo3Ób zagwarantowane zostało policyjne 
ograniczenie działalności organizacyj młodzieży 
katolickiej tylko do dziedzin religijnej, kultural­
nej i charytatywnej. Komentarz urzędowy wska­
zuje dalej n i wrogie stanowisko rozwiązanych

Berlin, 24. 7. PAT. W uzupełnieniu wiadomo­
ści o groźnym wybuchu w zakładach I. G. Farben 
w Hoechsl donoszą, iż podczas eksplozji ponio­
sły śmierć dwie osoby, a 8 ciężko poparzonych 
przewieziono do ezpiala. Stan 3-ch z nich jest 
groźny. Pozatem 17 osób odniosło lżejsze rany. 
btraty obliczane są narazie na półtora miljona 
marek. Katastrofa nastąpiła w następujących

sób kom petencje R ad y  L igi w  sporze włosko 
abisyńskim . B ry ty jsk ie  koła oficjalne p rzy ­
w iązu ją  do nadchodzącej sesji R ady  L igi ja k  
najw iększą wagę. Ze s tro n y  F o re ig n  Office 
podkreśla ją , że stanow isko  jak ie  zajm ie R a­
da  L igi obecnie, będzie m iało decydujące zna 
czenie d la  całego sposobu załatw ienia konfli 
k tu .

W  kołach ty ch  tw ierdzą, że dzięki obecne 
m u stanow isku  W. B ry tan ji już się da je  od­
czuć pew ne osłabienie naporu  włoskiego. Zda 
niem  kół b ry ty jsk ich , W łosi byliby gotowi 
dziś zgodzić się n a  wznowienie zerw anych ro 
kow ań arb itrażow e - pojednaw czych z Abi- 
syn ją , o ileby ty lko  R ada L igi zechciała się 
tem  zadowolić. W kołach b ry ty jsk ich  panu je  
przekonanie, że nadszedł stosow ny m om ent 
nac isku  n a  W łochy, aby  skłonić je  do zanie­
chan ia  przygotow ań do w ojny.

Genewa. 24. 7. PAT. W  k u luarach  L igi 
N arodów  k rążą  wiadomości, że zaproszenia 
n a  nadzw yczajną sesję  R ady L igi rozesłane 
'zostaną praw dopodobnie w p iątek  26 bm. 
R ada zebrałaby  się zatem  30 lub 31 lipca br.

dział się jeszcze w te j sprawie, ale należy 
przypuszczać, że pogląd ten  podziela. R ada 
Ligi, n a  poufnem  posiedzeniu zadecyduje o 
p o rząd k u  obrad  sesji publicznej. W łochy n a  
zasadzie a r t.  12 p ak tu  Lig*i m uszą p rzy jąć  
albo arb itraż , albo praw ne załatw ienie sporu  
albo też zbadanie spraw y przez Radę, pow­
strzym ując  się od uciekania się do wojny. 
Jeżeli W łochy odmówią, wówczas n astąp i 
jnom ent k ry tyczny.

3) Jeżeli W łochy zgodzą się n a  zastosow a­
nie a r t. 12  cały spór przybierze ko rzystny  o- 
b ró t. Jeżeli W łochy odm ówią p rzy jęcia  zobo­
w iązań tego  artyku łu , to  R ada L igi będzie 
m usia ła  zadecydować czy wogóle i jak ie  k ro  
k i należy przedsięwziąć, celem pod trzym a­
n ia  au to ry te tu  p ak tu  Ligi.

organizacyj wobec państwa i ruchu narodowo- 
socjalistycznego, wspominając o ich „nieokiel- 
złianem rozwydrzeniu'4, ujawniająeem się oJ mie 
sięcy w napadach na młodzież hitlerowską.

Rozporządzenie powyższe dotyesy jedynie ka­
tolickiej organizacji młodzieży „Deutsche Ju- 
geudkrft“ o charakterze wybitnie sportowym, 
natomiast nie obejmuje ono wszystkich kato­
lickich związków młodzieży (Kalholisehe jugend 
verbaendc). Tym, jak wiadomo, zakazano nara­
zić noszenia mundurów i odznak oraz publicz­
nego wysępowania. Jest to pierwsze rozporzą­
dzenie jednego z rządów krajowych, rozwiązują­
ce definitywnie katolicką organizację młodzieży. 
Zakaz ten stanowi więc 1>. poważny cios dla ogó­
łu katolickich orgauizacyj młodzieży w Niem­
czech.

okolicznościach. Około godz. 11-ej wiecz. wsku­
tek silnego rozgrzania się kotła zaczął wydohy- 
wae się z niego przez otwór gaz (acedehyl), k tó­
ry momentalnie wypełnił pomieszczenie, gdzie 
znajdowały gię rezerwuary. Gaz zapalił się sa­
moistnie, powodując wybuch. Eksplozja była tak 
silna, że zerwała sufity na piętrach oraz dach 
fi-ci o piętrowego hudynku fabrycznego. Ogień,

Sprawa Rady Ustawodawczej 
jeszcze niezadecydowana

Londyn, 24. 7. ZAT. ZAT-na dowiaduje się 
z utorytatywoych źródeł, że doniesienie organu 
muftiego „Al Jamca cl Arabia“ o tem, jakoby 
kwestja powołania do życia Rady ustawodawczej 
była już zadecydowana, nie odpowiada praw­
dzie. W chwili obecnej niema jeszcze żadnych 
decyzji ani co do czasu wprowadzenia odnośnej 
ustawy, ani też co do składu projektowanej 
Rady utawodawczej. Spodziewają się, ze decy 
zja w tej kwestji zapadnie w czasie pobytu 
Wysokiego Komisarza w Londynie w drugiej 
połowie sierpnia. Nie jest też wykluczonem, że 
odpowiednia akcja protestacyjna ze strony ży­
dowskiej spowoduje dalsze odroczenie realiza­
cji tego projektu.

Nowe monety gdańskie
Gdańsk. 24. 7. PAT. Z dniem  1 sierpn ia  b. 

r. m onety  sreb rne  5 i 2-u guldenow e zostaną 
w ycofane z obiegu. Od d n ia  1 października 
br. p rze s ta ją  one być ustaw ow ym  środkiem  
płatniczym  i będą do dn ia  31 g ru d n ia  b r. 
przyjm ow ane ty lko  przez k asy  W olnego Mia 
s ta  o raz  B ank G dański. W obec teg o  w ypu­
szczone zostały  nowe 10-cio i  5-cio guldeno- 
nowe m onety  niklowe. W  najbliższym  czasie 
znikną z obiegu o sta tn ie  gdańsk ie m onety 
srebrne.

Porwanie i zamordowanie 
7-mio tygodniowego dziecka

Warszawa. 24. 7. (Sin.) W czoraj w ogro­
dzie K rasickiego porw ali nieznani sprawcy 
n a  oczach m atk i, n ie jak ie j Bomsteinowej 7- 
mio tygodniow e dziecko, leżące w wózku. —  
Dziś znaleziono zwłoki dziecka niedaleko 
WTarszaw y. W ypadek ten  wyw ołał w strząsa ­
ją c e  w rażenie. W edle jed n ej w ersji chodzi 
tu  o a k t zem sty, wedle in n e j o rabunek  wóz­
ka.

— « ---------

ECHA ZE ŚWIATA.

Żebrak Jerzy Waszyngton
W e wsi F ig a  koło T ornaly  n a  Słowaczy- 

źnie zm arł żebrak, k tó ry  tw ierdził o sobie, że 
nazyw a się Je rzy  W aszyng ton  i je s t  potom ­
kiem  pierw szego p rezyden ta  S tanów  Zjedno­
czonych. Z tego  powodu sta rzec  by ł pośmie­
wiskiem  okolicznych wsi. Obecnie g dy  zmarł, 
policja przeprow adziła rew izję w  jego  mie­
szkaniu  i znalazła szereg  dokum entów  że­
braka , brzm iących n a  nazw isko Jerzego  Wa­
szyngtona.

O dkrycie to  było w ielką niespodzianką dla 
władz. W szczęto urzędowe kroki, celem u s ta ­
lenia, w jak i sposób potom ek Jerzego  W a­
szyngtona m ógł dostać się n a  Słowaczyznę.

Lody w tramwaju
W  San F ran e isk o  k o n k u ru ją  ze sobą dwa 

tow arzystw a tram w ajow e. Jednem u z nich 
udało się pobić ryw ala. M ianowicie tow. zało­
żyło n a  porę le tn ią  we w szystkich  wozach tra m  
wajow ych, au tom aty , k tó re  za wrzuceniem  
pięcio centow ej m onety, w y d a ją  porc ję  zna­
kom itych lodów. Ten dowcipny pomysł, spra­
wi, że wozy tego  tow arzystw a cieszą się nic- 
zw ykłą frekw encją • i są  s ta le  przepełnione.

K onkurencyjne tow arzystw a, o fiarow uje t®. 
raz swoim klijentom  zimną lem onjadę, ale to  
już nie p o tra fi ta k  szturm em  zdobyć publicz­
ności, jak  lody.

ZMARLI:
Onegdaj zmarł w Krakowie w wieku 77 lat 

ceniony i zasłużony artysta m alarz śp. Leonard 
Strzemię-Stroynowski. Zmarły bral czynny udziąl 
w życiu legjonowem i był długoletnim prezesem  
Zawodowego Związku Polskich Artystów Pla­
styków w Krakowie.

szerząc się z niezwykłą szybkością objął cały 
budynek długości 50 m. 48 straży pożarnych wał 
ezylo do rana z szalejącym żywiołem. Po pierw 
szej eksplozji nastąpiły dwie dalsze. Miejsce po­
żaru przedstawia obraz całkowitego zniszczeni*

T rzy  etapy ewentualnego załatwienia 
sporu wiosko -  abisy ńsKIego

Niszczenie katolickich organizacyj 
młodzieży w Niemczech

Wyfcc?h mm  spowodował 
mm  pożar
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KRONIKA tarnowska
UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE KU CZCI DRA 

HERZLAI BIALIKA. Stosownie do uchwał ko­
mitetu międzyfrakcyjuego dla obchodu roczni­
cy Dra Herzla i Bialika odbyły się w niedzielę 
dnia 2 1  i poniedziałek dnia 22 bm. w organiza­
cjach młodzieży sjonistycznej uroczyste raporty
1 zebrania. W sobotę dnia 20 bm. odbyła się w 
Hńej-Sjonie pogadanka n. t. „W 31 rocznicę Te 
odora Herzla” , w kibucu „Haszomcr H adati” 
odbył się w sobotę „Oneg Szabat1, połączony
2 referatem  o życiu i działalności Herzla. W 
niedzielę odbył się w lokalu stronnictwa P ań­
stwa żydowskiego uroczysty wieczór żałobny ku 
czei Teodora Herzla. na którym referaty wy­
głosili pp. Dr. A. Salz, M. Unger, Wcindling, 
— zaś w lokalu „A storji” przemawiał na aka- 
dfcmji urządzanej przez rewizjonistów p. Moj­
żesz Schweber. Nader uroczyście wypadły ża­
łobne raporty urządzone przez Hanoar Hacjo- 
ni i Akibę. Raporty te odbyły się w obu organi- 
2acjach pod gołem niebem, przyczcin na obu ra­
portach obecni byli przedstawiciele komitetu 
łokalnego org. sjon. Na raporcie Hanoar-Hacjo-

obok bardzo umiejętnie wygłoszonych dekla- 
macyj przemawiał tow. Kimmcl, zaś na raporcie 
Akiby przemawiali tow, Beer i Leser Jakób 
Główna uroczystość żałobna z przyczyn techni­
cznych przesuniętą została na dzień 4 sierpnia 
ł>- r. Odbędzie się ona w Wielkiej Synagodze 
Przy udziale kantora i chóru oraz członka A C. 
tow. J. Neigera.

NOWA FIL JA POCZTOWA. Dyrekcja Poczt 
1 telegrafów urządza w Tarnowie dla wygody 
mieszkańców miasta, zamieszkujących ulice w 
stronę Grabówki filję pocztową na Grabówce. 
Otwarcie ma nastąpić zaraz po znalezieniu od­
powiedniego lokalu, na k tóry  rozpisano ofertę.

WŁAŚCICIELE REALNOŚCI A POŻYCZKI 
HIPOTECZNE. Kasa Oszczędności przystąpiła 
do likwidacji wierzytelności dolarowych w tym 
celu wzywa syndyk Kasy Oszczędności dłużni­
ków dolarowych, żądając od nich zgody na do­
browolne przeliczenie pożyczek dolarowych na 
złote wedle relacji 1 dok —  7 zk 20 gr. z tem. 
2C w’ przeciwnym razie Kasa wypowie dług i 
ściągnie go w drodze egzekucja. propozycja” ta 
wywołała zrozumiałe rozgoryczenie wśród zain­
teresowanych dłużników Kasy Oszczędności, 
gdyż kilkuset właścicielom realności grozi licy­
tacja nieruchomości, o ile nie zgodzą się na „do­
browolne” przeracbowanie wierzytelności dola- 
rowej.

Istniejące w Tarnowie stowarzyszenie katolic­
kich właścicieli nieruchomości, na czele którego 
stoi b. poseł sanacyjny p. Starzyk, zwołał też 
oa niedmelę dnia 21 bm. do sali Gwiazdy zgro­
madzenie właścicieli realności, na którem prze­
mawiali poseł Starzyk, Dr. Simche, Dr. Rozwa­
dowski i Wojtanowicz. Wszyscy mówcy ostro 
Wystąpili przeciw zamierzonej akcji Kasy Osz­
czędności, nie szczędząc słów ostrej krytyki pod 
adresem Dyrekcji Kasy, poczem przyjęto cały 
szereg rezolucyj w powyższej sprawie: 'oraz wy­
dano delegację do p. Starosty Lissowskiego, 
'który przyrzekł zainteresować się sprawą w du- 
cbu przychylnym dla dłużników dolarowych

ZARZĄDZENIE WYBORÓW DO ZCR 
ÓKRĘG Jak już donosiliśmy wojewoda krakow­
ski zarządził wybory delegatów do zgromadze­
nia okręgowego w okręgu wyborczym Nr. 84 z 
siedzibą w Tarnowie, obejmującym powiaty T ar­
nowski, Dąbrowski i Mielecki. Wyboru delega­
tów mają dokonać organa samorządu terytor­
ialnego, więc odnośne Rady powiatowe, Rady 
miejskiej i Rady gminne miejscowości, należą­
cych do powyższych trzech powiatów, następ­
nie organy samorządu gospodarczego tj. Rada 
ł*by Rolniczej w Krakowie. Zebranie plenarne 
J*by Przemysłowo - handlowej w Krakowie i 
O branie plenarne Izby Rzemieślniczej w K ra­
kowie, następnie organy orgauizacyj zawodo­
wych. Zgromadzenie okręgowe składa się z 110 
dclegalów, przyczem Rada miejska w Tarnowie 
ma wybrać dnia 26 bm. 12 delegatów. Miasto 
1 arnów wysyła 43 delegatów, resztę wybiera 
Powiat tarnowski, dąbrowski i mielecki. Robot­
nicze związki zawodowe wysyłają w Tarnowie 
10 delegatów, z tego ZZZ. 4.— dwa żydowskie 
*'Wązki zawodowe (w tem związek zawodowy 
fobotników przemysłu odzieżowego i pokrew­

nych wybiera 3.— zaś oddzaal związku rzemieśl­
ników R.P. w Tarnowie 1. delegata). Związek 
kolejarzy PPS. wybiera dwóch delegatów.

NOWORODEK W WALIZIE. Na linji kolejo­
wej Bochnia — Tarnów siedziała w wagonie ko­
lejowym Bronisława Eisenberg, a obok niej le­
żała sobie waliza podróżna. Straszliwy jednak fe­
tor, unoszący się z walizy, zwrócił uwagę podróż­
nych na bagaż Eisenberżanki a gdy nic chciała 
się usunąć z walizą, zawezwano policję, która 
stwierdziła, że w walizie znajduje się martwy 
noworodek pici męskiej. W toku przesłuchania 
Bronisława Eisenberg przyznała, że przed trze­
ma tyogdniami, po wyjściu z kina w Bochni po­
wita dziecko na ulicy. Dziecko jednak po chwi­
li wypadło jej z rąk i zabiło się. Bojąc się skut­
ków owinęła dziecko szmatami i przechowywała 
je w walizie. Obecnie udała się do Pacanowa by 
tam dziecko pochować. Sekcja zwłok stwier­
dziła złamanie podstawy czaszki noworodka 
Bronisławę Eisenberg przyaresztowano. Sledz- 
tw’o w toku.

, ŻYWA POCHODNIA. 17-letui Stanisław Wa­
laszek dolewając benzol do gasnącej lampy spo­
wodował eksplozję, a płomienie w jednej chwi­
li objęły chłopca, którego tylko z trudem uda­
ło się uratować i płomień zagasić Chłopiec do­
znał ogólnego poparzenią i w stanie ciężkim 
przewieziono go do szpitala powszechnego.

ZACZAROWANY DOM. Cyganki Marja i Ro- 
zalja Ondysz przybyły dnia 2 bm. do Lisiej Gó­
ry i gospodarzom Saljom wywróżyły, że dom 
ich jest zaczarowany i że mieszkańcom tego do­
mu grozi nieszczęście. Na prośbę przerażonych 
gospodarzy, by cyganki odczarowały dom, te 0- 
statnie zażądały za tą sztukę 20 zl„ a ponieważ 
Saljowie nie mieli gotówki, wręczyli cygankom 
zloty pierścionek i kurę. Sprawą tą zaintereso- 
waal się policja, która zaaresztowała obie cza­
rownice i oddała je do dyspozycji władz sądo­
wych. Onegdaj odbyła się rozprawa, która za­
kończyła się zasądzeniem cyganek na karę are­
sztu po 14 dni bez zawieszenia.

—o § o—

KRONIKA RABCZAŃSKA

(S) UROCZYSTOŚCI HERZLOWSKIE W 
RABCE. W sobotę dnia 20 bm. odbyło się 

nabożeństwo żałobne w miejscowej synagodze 
ku czei Dra Teodora Herzla. W niedzielę 21 
b ii. odbyła się w sali „Pod Gwiazdą” uroczysta 
akademja ku czci Dra Teodora Herzla. Sala 
była wypełniona po brzegi. W pięknem prze­
mówieniu prol. Mifclcw z Krakowa uczcił pa­
mięć Wodza. Program akadcinji dopełniły 
produkcie chóru gimnazjum żydowskiego z K ra­
kowa, oraz śpiewy i deklamacje. Cały dochód 
przeznaczono na K.K.L,

ZWIĄZEK KUPCÓW W RABCE, założony 
z końcem ub. sezonu letniego, rozwinął bardzo 
ożywioną działalność, zakładając samopomoc ku 
pieoką, celem niesienia pomocy stowarzyszonym 
kupcom, udzielając bezprocentowej pożyczki. 
Sprężysty zarząd pod kierownictwem p. Korn- 
griiiia broni skutecznie interesów tutejszych 

kupców.
STARANIEM TOWARZYSTWA RABCZAN 

SKIEJ KOI ON.TI LECZNICZEJ11 odbędzie się
dnia 30 bm. na Łęgu wielki festyn. Dochód prze­
znaczony na żydowską chora dziatwę szkolną.

Katastrofa samochodowa
Bielsko, 23. 7. (K). Na drodze wojewódzkiej 

pomiędzy Cieszynem a Bielskiem pod Ogrodzo 
ną wydarzyła się wczoraj wieczorem katastrofa 
samochodowa. Na jadący autobus Molina naje­
chał samorhód marki Cadilac. Wskutek zderze­
nia samochód,wjechał do rowu. 3 osób poniosło 
rany, -w tem 3 osoby ciężkie. Między rannymi 
znajdują sic żona adwokata Kiszy zc Skoczowa 
oraz niejaki Knopf z iBelska. Rannych przewie-

Przewidywany przebieg pogody do wieczora 
dn. 26. bm .: Pogoda słoneczna o zachmurzeniu 
zmiennem. We wschodnich dzielnicach w dal­
szym ciągu przelotne deszcze ze skłonnością do 
b u r z .  Dość ciepło Umiarkowane, chwilami do-  
rywiste wiatry z kierunków północnych

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

„PAN BROTONNEAU11 W WYKONANIU 
ZESPOŁU „TEATR AKTORA” Z WARSZA-
WY. Ju tro  w sobotę rozpoczyna występy war­
szawski zespół „Teatru Aktora” . Nie pierwszem
(przedstawieniu dana będzie komedja R. de Flo­
re k  i G. A. de Caillavet a p. t. „Pan Brolon- 
neau”. W roli tytułowej wystąpi znakomity ar­
tysta STEFAN JARACZ, w innych pp.: Dąbrow­
ska, Perzanowska, Zarębińska, Chodecki, Dani- 
łowicz, Lenczewski, Łuszczewski, Orhcz, Wy­
spiański, Zelski. Reżyserja Stefana Jarac/a — 
Bilety sprzedaje kasa teatru.

Z TEATRU „BAGATELa”. Prem jcra rcwji 
„Śmiech na sali” była wielkim sukcesem teatru 
„Bagatela” . Posiada bowiem piękną muzykę, 
dowcipne skecze, oraz nową oprawę malarską. 
Krąg następujących pw sobie numerów', lśui bły­
skotliwością i efektownem wykonaniem, posia­
dając wiele walorów emoejonaluycb. Współu­
dział bierze cały zespół artystów warszawskich 
z G. Negro, S. Rybaczewską, B. Majskim, R. 
Misiewiczem na czele. -W tych warunkach rew ja 
liczyć może na długotrwałe powodzenie.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
„A D RIA “ : Ludzie w Czeli, św iat jest za- 

kochany.
A PO LLO : „Wielka Księżna i chłopiec hole. 

U wy"  (Bing Crosby, Kitty Carlisle)-
ATLA N TTIC: „Don Juan” (Douglas Fair- 

banks) i „Serce włóczęgi” (Al Jolson, Madgc 
Evaus).

BAGATELLA; „Ich Noce” (Claudette Col- 
bert i Clark Gabie) na scenie rewja „Śmiech na 
sali”.

„PROMIEŃ”. Prywatne życie Henryka VIII 
(Charles Langlitou) i Merle Oberon. 42 ga Ulica 
(Adrieune Amis).

SŁO N K O : 1. „Szalona Wdówka", (Glorja 
Swanson), II . „U:\vis z H iszpanji” (Eddie Gan- 
tor).

,,SW IT” ; „Cesarzowa i ja” (Liljan Harvey) 
i „Morderstwo w T rinidat”.

SZTUKA: „Pojedynek kobiet” (Eiissa Land 
i Cary Grant).

U CIECH A : Pani i szofer (Charlotte Susa, 
Feliks Bressart).

W ANDA: „Nowi ludzie”' (film sowiecki).
■■ —

RYSZARD TAUBER UDAJE SIĘ DO PISZ- 
CZAN. Jak  dowiadujemy się Ryszard Tauber, 
który niedawno zaręczył się z angielską diwą 
filmową piękną Dianą Nepier udaje się obecnie 
do Zdrojowiska Piszczany, gdzie wraz z swoją 
narzeczoną rozpocznie 4-ro tygodniowy pobyt 
kuracyjny.

Na cześć artysty urządza Hotel Thermia P a­
łace bal maskowy.

»  ■■ ■

KOLONJA AKAD. „ACHDUT” w Suchcm 
od Zakop, przyjmuje zgłoszenia na drugi turnus 
do końca mies. Zgłoszenia wraz z zadatkami na­
leży skierować na adres: Kierownictwo kolonji 
„Achdut” , Zub-Suche, poczta Poronin, ikr. }i. 
Koszta czterotygodniowego pobytu wynoszą 63 
zł. (5 posiłków dziennie) za dwa tygodnie 35 zł. 
Kolonja mieści się w pięknej willi w pobliżu la- 
sów, gór, łąk i Białego Dunajca. Bliskość T atr i 
Zakopanego umożliwi uczestnikom urządzanie 
częstych wycieczek. 273] g

Z IZBY PRZEMYSŁOWO - HANDHOWEJ 
W KRAKOWIE

Na dzień 29 bm. zostało zwołaue pP  narue 
Zebranie Izby przemysłowo-handlowej vz Ąrako- 
wie. Na porządku dziennym znajduje *ię mię­
dzy innemi: dyskusja nad położeniem gospodar- 
czem oraz powołanie korespondentów izby i e- 
wentualnie wybór ich do komisyj Izbowych. 
Nadto Izba ma dokonać wyboru delegatów do 
wyborczych zgromadzeń okręgowych w woje­
wództwie krakowskiem.

W  dniu 29 bm. o godz. 14.30 Izba przemysło­
wo-handlowa w Krakowie w swym pełnym sk‘a- 
dzie: prezydjum, Rady oraz pracowników, we­
źmie udział w sypaniu kopca im. Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego na Sowiucu.
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ZNIŻONE CENY INSERftTÓW
G ratu lacje i  k u n d olen cje  do 4  w iersza  Zł. 5*— 
O g ło szen ia  ślu b n e i zaręczy n o w e  .  . „  10*—

P od zięk ow an ia  le k a r sk ie  do 2 5  mm . Zł. 10*— 
N ekrologi (klspsyifryj do 6 0  mm. w !. ła m ie  „  20*—

10Drobna ogłoszenie za słowo I V  gr. Dla poszu^u^sych pracy 
— =—  Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej slrcny

5 gr.
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ty lk o  w p rost  

w  A dm inistracji 
1 w yłączn ie  

£ A  fiO T Ó W K Ę .

I 1
AGENT podróżujący w 
branży spożyw czej dosko­
nale zaprowadzony poszu­
kuje zastępstw a. Zgłosze- 
n a pod „Branża obojętna11 
do Adm. N ow . Dzień. 27 20g

BUCHALTEk korespon 
. deut, siła  sam odzielna, po- 
sznkuje posady całodzien­
nej ew . godzinow o. Zgło­
szenia pod „Pracow .ty“ 
no Agencji, Kraków, S ien­
na 12

‘ANNA in teligen tna ,! uni-
irersyteckiem w ykształce- 
dem, poszukuje posady 
ir kulturalnym  dom u, j a -  
;o iektorka lub do dzieci 
v w ieku szkolnym , tiaj- 
kętniej na wyjazd. Ł a s -  
,?we zgłoszenia: N ow y  
Jziennik pod „Obowiąz- 
;awa-. 2<»8g

DOBRA krawcowa szyje 
jio aom ach najnowsze m o­
dele. z . o i o 3 i e n i a :  N ow y
Lizieimik pod „Modele".

2T42g

|lilaiwft|p§|
„ o R S  STENOGRAFJI pot- 
suiej, niem ieckiej. Zgło­
szenia codziennie Profesor 
Biauste.n, u ie ila  7, m . 7.

27 l8g

|  Matrymonialne |
.  . . - Y N l O j N A ,  b r u n e t k a ,  
n . t o . e u n a ,  p o s z u k u j e  w  
c e i U  m a n y m o u j a l n y m  t o ­
w a r z y s z a  d o  P a l e s t y n y ,  
o  u b  n i e m a  m o t h w u s c i  
w y j a z d u ,  m o ż e  O y c  n a  
m . c , s c U :  L l u U r y  ciiaj.auiei', 
i u p i . C B  1 U 0  Z u W O U  H J I l i i -  
-aut. Uieity uu Kum,u.
. ,U V k.  L Z i l U z

s&iiog

j U . u u ^  Łiij

zonej cenie, - . daje się  
D ietla 111, 1. piętro, m. i

WZMIANKA.
D y rek cja  O kręgow a Kolei Państw ow ych 

w  K rakow ie zw raca uw agę n a  rozpisany w 
,,M onitorze P o lsk im ” p rz e ta rg  n a  wzmocnie­
nie i zabezpieczenie fila ra  m ostu  na  P o p ra­
dzie w km . 92 4/6 lin ji „T arnów — Orłów” . j

In fo rm acy j udziela D yrekcja  O kręgowa 
Kolei P aństw ow ych w K rakow ie, W ydział 
D rogow y (pokój N r. 189a).

Za D y rek to ra  Kolei P aństw .
(Inż. ZwoLński) 

Naczelnik Służby M echanicznej

K R Y N I C A
PENSIONAT LOfOS ŁAZIENEK TeL 232)

pod zarządem

Dl swej R. i S. WARHAFTIGOWEJ
został gruntow nie odnowiony  

Pełny kom fort -  Ciepła i zimna woda Centralne 
ogrzewanie - Kuchnia w ykwintna — L e o y  n i s k i e  

Ca£y rok otwarty

OGŁOSZENIE.
D yrekcja  O kręgow a Kolei Państw ow ych 

w K rakow ie zw raca uw agę na rozpisany w 
M onitorze Polskim  p rze ta rg  na przebudowę 
P rzychodni L ek arsk ie j w Krakowie. In fo r­
m acji udziela D yrekcja  Okręgowa. Kolei P ań  
stw ow ych w K rakow ie pokój N r. 185.

za D yrek to ra  Kolei Państw ow ych 
(— ) D r. Clian 

W icedyrektor Kolei Państw ow ych.

K O N G R E S  
\ J 7  S J D N S K I

LUCERNA, sierp ień  — wrzesień 1935

PUBLIKACJE K O A G K E S U :
1. Sprawozdani* na XIX. Kongres Sjoński:

a )  s p r a w o z d s n i e  z  E g z e U u t \  w y  c j o ń i k i e j  "i
b )  S p r a w o z d a n i e  K e r e n  H a j e s o d  p r
c )  S p r a w o z d a ń  e  K e r e n  k a j e m e t  ’ '  ‘

w  j ę z y k a c h  h e b t a j s k i m ,  a u g  e l s k i m  I
i  n i e m i e c k i m  J

2. Oficjalna Gazeta Kongresowa:
a>  w y d a n e  l i e b r a j i k . e  
b )  \A y d a n i e  n i e m  e c s i e

u k a ż e  s i ę  p o d c z a s  K o n g r e s u  i S e . - j i  R a d y  
A d m i n i s t r a c y j n e j  A g e n c j i  Ż y d o w s k i e j  

A b o n a m e n t  w  S z w a j o ,  r j i  . .  .
A b o n a m e n t  w  i n n y c h  s t a , a c h  .

3 Stenograficzny protokół
XIX. Kongresu i kesji Agencji Zyd.
a )  W y d a n i e  h e b r a i s k i e  |
b )  w y d a n i e  n  e n d e c k i e  /

Abonam ent generalny:
W s z y s t k e  p u b l i k a c i e  w  j ę z y k a c h :  
b e O r a j - l t i m ,  a n g i e l s K i m  i u . u n i e c L t i m  
m o ż D a  z a . i . o w . ć  u . o a z  po z n  z o n e j  
c c u . e   F r .  s .  15*—

Z a m ó w i e n i a  k i e i o w a ć  n a l e ż y  d o  B i u r a  X I X .  K o n -  
g e t s u ,  L u c e r n a ,  łjK l;. p o c z t .  D w o r z e c ,  a l u o  b i u r o  

K .  u .  L . ,  u w ó w ,  K i l , O s k i e g o  3 .

Fr. s. 3 50 
Fr. s. 4*—

Fr. s. 9*—

Reklama dźw igni handlu

ETYKIETY FIRNO W E
jedwabne, pótjedwabne oraz baw ełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny i obuwia, salonów  m odm arskich, 
krawieckich i. t. p. m onogram y, litery 1 1 czby tkane  

poleca
B . O H K E N S T E IN  K r u k ó w ,  P o s e l s k a  9 .

UL60WY ABONAMENT 
„NOWEGO DZIENNIKA”

Dla naszych Szan. Abonentów, wyj’eżdża!ących na letniska, 
wprowadzamy w czasie od 1 maja do 3 0  u* keSj.. a  b. r. 
ulgowy abonam ent, obliczając za drugi egzem plarz

t y lk o  Z l  3 .—
miesięc..uie, wraz z wysy:ką pocztową.

Każdy prenum erator .noże zatem zamówić drugi abona* 
m e a t  l e t n i s k o w y  wyłącznie dla swej rodziny, wyjeżdżającej 
na letnisko. — Z tej wydatnej ulgi niewątpliwie każdy prenu­
m erator skorzysta. -  " •

| Różne |
UŻYAANE ksiciki poszu­
kiwane, zgłoszenia między 
3 — a popołudniu. &iaro- 
w ś na 93 a m. 4. z i4 ig
LICHTMAN ESTERA un.e- 
wazma zgub.ony dowod 
osoUisty, wydany przez 
m a g is tr a t  w Gotlicach.
_______________
BAGAŻE podróżne, to ­
wary, z koieji, na kolej, 
dostarcza tan io , pu nk tu­
alnie: Z w iązek E m ery­
tów  K olejow ych , K ra­
ków, D w orzec osob ow y. 
T elefon  165-33. 228lg

| jprzedaFj
JA D A L N IE  z drzew e g ­
zotyczn ych , n ajn ow sze  
p rojek ty  w łasne: Fabry­
ka Mebli „ST Y L “, K ra­
ków, W iślna 8. Ceny fa­
bryczne zniżone, 3o04kr

K RAW ATY najtan iej — 
najw iększy  w ybór poleca  
W ytw órnia K raw aiów  — 
„ E ros11, K raków , Rynek  
L. 9 (P asaż B ielaka).

I Lokale |
T R Z E C H P 3 K 0 J 0  GE
m ieszkanie k o m fo r to w e ,  
Kołłątaja 2 w olne. W iado­
m ość telef. 158 — 55 od ó 
do 4. 2?44g

| Zdremfofcs |
ZA K O PA N E. K o  tul o n o ­
wy P en sjon at „Jurand"*, 
Chałubińskiego. —  J esh  
chcesz n a leżyc ie  wypo  
cząć, zajedź w prost do 
„Jurand u‘‘. N a  m iejscu  
się przekonasz, że nic 
p rzesadzam y.  Zarząd.

K RYNICA. — P en sjonat 
„BELLEMONTE“, te le ­
fon  138, pod kierow ni­
ctwem  ARONA GROSSA
położony w centrum  zdrj 
jow iska, naprzeciw par­
ku, Pełny kom fort. Pię­
kne, słon eczn e  pokoje t  
balkonam i, Rzdjo, for­
tepian. K uchnia w ykw in  
tna, rytualna, na żądam #  
djetetyczna. Towarzystwo  
doborowe. Ceny niskie.

3318k

PRENUM ERATA, w K rakowie z odn osze­
niem  i bez odnoszenia oraz na prowincji 
1 z p rzesy łk ą  pocztow ą m e s ięc z

Zagranicą z przesyłką piK ł *<t »

O G L O SżcN lA . P ods.aw ą ob liczeń  Jest 1 milimetr w jednym  lam ie. Stron* w 
tekście  i nadesłane in na lam y po 76 milimetr. Strona za tekstem  6 la­
mów po 38 milimetr. — Najm niejsze ogłoszen ia  dro bne liczym y za 1C słów

4‘30 kwart. zL 12*90 
7*50 „ « 22*50

LENY w złotych: L strona 1*25. — T ek st 1‘—. N ad esłan e 0*75. — ż a  tekstem  
0*25. —  Drobne od słow a 0*10 gr. D la poszu ku jących  pracy 0*05 gr. pratu  
lacje i hordolencje do 4 w ierszy Zł. 5*—. O głoszenia śluone i zaręczynow e  
ZL 10*—. Podziękow ania lekarskie do 25 mm. /.L 10*—. N tk ro lcg i (klepsy  
dry) do 60 mm. w I. tam ie ZL 20*— . Za zastrzeżeaie  m iejsca dolicza si«  ¥>% 
za druk kolorow y 50I i .

wNOWY DZIENNIK** w ychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni pośwtąi

Wydawca; Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Uochwald. — Redaktor odpowiedzialny: * Jr. Mojżeąz Kanter., 
Nowa Dfukantia Dzieunukowa, Kraków, Orzof.i kowej 7, pod tanad . Maksynul lana feldmanna


